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KALENDARZYK
Dziś środa, dnia 3 stycz­

nia — Daniela, Genowefy, 
Danuty.

Jutro czwartek, dnia 4 
stycznia — Eugeniusza, 
Anieli, Tytusa.

Pojutrze piątek, dnia 5 
stycznia — Emiliana, Ed­
warda, Szymona.
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S. BAKHTIAR PREMIEREM IRANU
Ofensywa Dyplomacji Chińskiej

Ważne 
Oznajmienie 

Prymasa Polski
Londyn (DP) — Papież Jan Paweł 

II zamierza przybyć do Polski w maju 
1979 roku, by wziąć udział w uroczy­
stościach 900 rocznicy śmierci św. 
Stanisława Szczepanowskiego. Oznaj­
mił to prymas Wyszyński w kazaniu 
w pierwszym dniu świąt w katedrze 
św. Jana w Warszawie.

W swym kazaniu kard. Wyszyński 
wezwał naród polski do odnowy reli­
gijnej by godnie powitać Papieża.

Korespondenci zachodni w Warsza­
wie podkreślają, że oświadczenie 
Prymasa o planowanej wizycie Ojca 
Świętego było niespodzianką. Kilka 
dni wcześniej władze reżymowe ocen­
zurowały orędzie Papieża skierowane 
do archidiecezji krakowskiej. Cenzu­
ra usunęła te ustępy orędzia, w któ­
rych Jan Paweł II określa św. Stani­
sława jako “rzecznika najbardziej za­
sadniczych praw człowieka i praw na­
rodu — tych praw, które stanowią 
o godności i prawdziwej moralności.” 
Widać, że reżymowi wizyta Ojca 
Świętego byłaby bardzo nie na rękę. 
Jest rzeczą interesującą jak władze 
PRL zareagują na oświadczenie kar­
dynała Wyszyńskiego.

Kazania Prymasa wysłuchało po­
nad 5,000 wiernych zebranych w ka­
tedrze św. Jana i na zewnątrz. Kore­
spondenci zachodni podkreślają, że w 
całej Polsce kościoły były przepełnio­
ne.

Demonstracje 
Irańskie 

w Beverly Hills
Beverly Hills, Calif. (UPI) - Do­

szło tu do krwawych starć z miej­
scową policją, gdy setki demonstran­
tów irańskich, nastawionych wrogo 
wobec szacha, przeprowadziło atak 
na posiadłość, gdzie znalazły schro­
nienie matka oraz siostra władcy 
Iranu. Demonstranci irańscy rozło­
żyli obóz na krańcach miasta Los 
Angeles i przyrzekli, iż ponowią 
szturm w dniu dzisiejszym, by “od­
płacić rodzinie szacha krwią”.

We wtorek poprzez żelazną bramę 
wiodącą do posiadłości rodziny sza­
cha, wtargnęło od 500 do 1,000 de­
monstrantów. Zarówno strażnicy pry­
watni i państwowi, zapewnieni przez 
Departament Stanu, zostali brutalnie 
odepchnięci. Uzbrojeni w pistolety 
tłum demonstrantów starał się pod­
palić budynek. W międzyczasie został 
jednak odrzucony.

Policja musiała użyć gazu łzawią­
cego oraz pałek. W pewnym momen­
cie doszło do krwawego starcia, gdy 
patrolki policyjne wjechały w tłum 
nacierających demonstrantów.

Trzech policjantów z Beverly Shores 
odniosło lekkie obrażenia. Siedmiu 
demonstrantów aresztowano. 35 pora­
nionych opatrzono w okolicznych szpi­
talach.

Przeprowadzony przez demonstran­
tów irańskich atak przyczynił się za­
pewne do wypędzenia z posiadłości 
należącej do siostry szacha, księż­
niczki Ashraf, jej matki, 90-paro-let- 
niej staruszki, zarazem matki wład­
cy Iranu. Posiadłość siostry szacha 
posiada wartość $550,000. Matka sza­
cha przybyła tu w sobotę, by unik­
nąć krwawych rozruchów, jakie mają 
miejsce w Iranie.

Władze policyjne miasta Los An­
geles potwierdziły, iż matka szacha 
umieszczona została w bezpiecznym 
miejscu, którego nie ujawniono. Rów­
nież inni członkowie rodziny panują­
cej w Iranie, nabyli posiadłości w 
południowej Kalifornii.

Wysoka 
Delegacja 
w Afryce
Celem Stworzenia 
Przeciwwagi Wobec 
Penetracji Sowieckiej 
Hongkong (UPI) — Wysokiej rangi 

delegacja chińska udała się do Afryki, 
aby w pierwszym działaniu dyploma­
tycznym 1979 roku przeciwstawić się 
penetracji sowieckiej na Czarnym 
Lądzie.

Na czele delegacji stoi wicepremier 
Li Hsien-nien, szef planowania gospo­
darczego w rządzie pekińskim, a w 
skład jej wchodzą: wiceminister 
spraw zagranicznych Ho Ying, wice­
minister handlu zagranicznego Chen 
CJńeh i wiceminister stosunków go­
spodarczych z zagranicą Cheng Fei. 
Ponadto wicepremierowi Li towarzy­
szy małżonka Lin Chia-mei, co stano­
wi pewne novum w dyplomacji pekiń­
skiej.

Delegacja odwiedzi Tanzanię, Mo­
zambik, Zambię i Zaire. Skład dele­
gacji zdaje się wskazywać, że głów­
nym jej zadaniem będzie ustalenie 
zasad współpracy gospodarczej z ty­
mi krajami, jakkolwiek niewątpliwie 
zagadnienia czysto polityczne również 
będą poruszane.

Zasygnalizowała to propaganda 
chińska, gdy agencja prasowa “Nowe 
Chiny” w 20 rocznicę objęcia na Kubie 
władzy przez Fidela Castro przy­
pomniała bez ogródek, że to właśnie 
Kuba jest “kocim pazurem sowie­
ckiej agresji i ekspansji “w Afryce i 
na Bliskim Wschodzie.

Agencja stwierdza, że typowym 
przykładem sowiecko-kubańskiego 
współdziałania jest “spotęgowanie 
wojskowej interwencji i konfliktów” 
w tych rejonach.

“Do chwili obecnej liczba kubań­
skiego personelu wojskowego, skiero­
wanego do Afryki i na Bliski Wschód 
przekroczyła 50,000, co średnio stano­
wi jedną czwartą wszystkich kubań­
skich sił zbrojnych.”

W dalszym ciągu komentarza agen- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowa Faza 
Stosunków 

Austria-Węgry
Wiedeń (UPI) Austria i Węgry, 

dwa państwa, które kiedyś tworzyły 
jeden organizm państwowy pod ber­
łem “miłościwie panujących” Hab­
sburgów, otworzyły nową fazę w sto­
sunkach sąsiedzkich, znosząc wizy dla 
swych obywateli, udających się z wi­
zytą lub w ruchu turystycznym.

“Jestem przekonany, że po zniesie­
niu restrykcji wizowych około 1.5 mi­
liona Austriaków przyjedzie w tym 
roku na Węgry” — powiedział Oszkar 
Kallai, szef państwowego biura tury­
stycznego w Budapeszcie.

W zeszłym roku odwiedziło Węgry 
około 500,000 Austriaków, wydając 
około 500 milionów dolarów na wy­
żywienie, hotele i tak tradycyjne pro­
dukty węgierskie, jak tokaj, salami 
czy dywany Kelima.

Dygnitarze węgierscy wskazują, że 
Austria jest — obok Finlandii — jedy­
nym państwem “niesocjalistycz- 
nym,” które zniosło obowiązek posia­
dania wizy wjazdowej przez cudzo­
ziemców.

Restrykcje wizowe zostały wpraw­
dzie zniesione, ale turyści węgierscy 
nadal będą mieli inne do pokonania.

Jedną z nich jest zasada, że obywa­
tel węgierski może składać podanie 
o paszport zagraniczny tylko co trzeci 
rok, drugą — ograniczenia dewizowe, 
dopuszczając kwotę $170 dolarów dla 
turysty węgierskiego wyjeżdżającego 
na Zachód.

WATYKAN. — Plac Św. Piotra w dniu Bożego Narodzenia. 
Tysiące wiernych czekają na błogosławieństwo papieża. (UPI)

Poprawa Losu 
Uchodźców 

Wietnamskich
Manila. (UPI) — Los uchodźców 

wietnamskich, unieruchomionych na 
dwóch statkach — jednym poza pa­
sem wód terytorialnych Hongkongu, 
drugim na wodach filipińskich—uległ 
pewnej poprawie.

Władze Hongkongu zdecydowały się 
na humanitarny gest i dostarczanie 
dla *.,<00 pasażerów statku “Huey 
Fong” żywności, wody, medykamen­
tów i koców “aż do czasu, gdy jakieś 
państwo zechce ich przyjąć.” Nie­
mniej jednak władze tej brytyjskiej 
kolonii koronnej w dalszym ciągu 
kategorycznie odmawiają dopuszcze­
nia statku do własnego portu.

O zmianie sytuacji 2,400 uchodźców 
unieruchomionych na statku “Tung 
An” na wodach filipińskich zdecydo­
wała akcja amerykańskiej misji 
kongresowej, na czele której stoi 
kongresman Lester Wolff (D-N.Y.).

Ustawodawca powiedział dzienni­
karzom, że Azjatycki Bank Rozwoju 
zgodził się sfinansować projekt utwo­
rzenia w różnych krajach Azji osiedli 
uchodźczych, zdolnych do samowy­
starczalności i zabezpieczenia swego 
istnienia.

Ponadto Werner Blatter, przedsta­
wiciel wysokiego komisarza NZ dla 
spraw uchodźców, który badał kwa­
lifikacje zawodowe pasażerów “Tung 
An” orzekł, że około 800 uchodźców 
będzie można osiedlić w krajach 
uprzemysłowionych.

Rząd filipiński ze swej strony ostrzegł, 
że “Tyng An” zostanie skierowany 
do Hongkongu, portu swego pierwot­
nego przeznaczenia, jeżeli z innych 
państw nie hadejdzie propozycja 
osiedlenia pasażerów tego statku.

Koniunktura 
i Polityka

Taipei (UPI) — Wprawdzie sto­
sunki dyplomatyczne ze Stanami Zjed­
noczonymi zostały zerwane, ale miesz­
kańcy stolicy Chin Narodowych że­
gnali stary i witali nowy rok pod 
znakiem znakomitej koniunktury. 
Sklepy były przepełnione kupują­
cymi. Poczynione transakcje biły 
wszystkie rekordy.

Wiele par wstępowało w związki 
małżeńskie i odbywały się liczne przy­
jęcia weselne, aby tego rodzaju życio­
wych decyzji nie odkładać na nowy 
rok Według kalendarza chińskiego, 
który rozpoczyna się 28 stycznia i 
ma być rokiem owcy, ale zgodnie z 
powszechnymi przesądami będzie “ro­
kiem osamotnionego Feniksa”.

Prezydent Chiang Chung-kuo w 
przemówieniu noworocznym ostrzegł, 
że kraj znalazł się w krytycznym 
momencie, który może zadecydować 
o życiu i śmierci, odrzucił wszystkie 
pojednawcze gesty Pekinu i wezwał 
społeczeństwo do zaakceptowania no­
wej polityki "liczenia na własne siły”.

Sekretarz 
Generalny ONZ 

w Meksyku
Miasto Meksyk. (UPI) — Sekretarz 

generalny Narodów Zjednoczonych 
Kurt Waldheim pochwalił zabiegi 
Stanów Zjednoczonych na odcinku 
akcji pokojowej na Bliskim Wscho­
dzie jak również fakt nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Pe­
kinem.

Te dwa wydarzenia “odegrają prze­
możną rolę w ustaleniu równowagi 
sil w skali światowej i przyczynią 
się z pewnością do zmian na arenie 
międzynarodowej,” powiedział we 
wtorek Waldheim w czasie konferencji 
prasowej.

Sekretarz generalny ONZ wystąpił 
również z apelem w sprawie podjęcia 
szerokiej akcji w zakresie rozwiąza­
nia w skali światowej problemów 
energii cieplnej i przyrzekł zarazem 
wyeliminować przestarzałe metody 
pracy stosowane w organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Waldheim przybył do Meksyku z 
3-dniową wizytą na zaproszenie pre­
zydenta Jose Lopez Portrillo.

Wraz z sekretarzem ONZ przybyła 
jego małżonka oraz kilki doradców.

Waldheim stwierdził także, iż ONZ 
zainteresowane są również sporem 
granicznym pomiędzy Argentyną a 
Chile. Stwierdził on, iż zalecił obu 
krajom, by starały się znaleźć poko­
jowe rozwiązanie w tej sprawie.

Huragan w Kalifornii
San Diego. (UPI) — Wichura, ja­

ka miała miejsce w południowej Ka­
lifornii we wtorek, spowodowała roz­
bicie wielu domów na kółkach i cięż­
kich ciężarówek. Wiatr, który wiał 
z szybkością 90 mil na godzinę przy­
szedł od strony Utah i Nevada, 
wstrzymał ruch na głównej arterii 
komunikacyjnej między San Diego i 
Arizoną. Policja zablokowała drogi, 
aby zapobiec ewentualnym wypad­
kom. Przydrożne miejscowości prze­
pełnione były przymusowymi gość­
mi.

Nieprzygotowane miasteczka wy­
przedały cały zapas żywności jeszcze 
przed południem. Głodni turyści ko­
rzystali z pomocy tych, którzy zao­
patrzeni byli w jedzenie na drogę. 
Ta niecodzienna sytuacja trwała przez 
18 godzin. Nie zanotowano ofiar w 
ludziach.

Dzisiaj siła wiatru opadła do 30 mil 
na godzinę, a zamknięte drogi otwar­
to dla ruchu.

Atak w Salisbury
Salisbury (UPI) — Terroryści mu­

rzyńscy dokonali drugiego w ciągu 
miesiąca ataku w stolicy Rodezji, 
ostrzeliwując z rakiet i broni maszy­
nowej dom w dzielnicy białych. Dom 
został poważnie zniszczony, ale z wy­
jątkiem jednej osoby zranionej wszy­
scy mieszkańcy wyszli bez szwanku.

Muł Nazywa Się 
“Perła”

Brisbane. (UPI) — 40-letni Kel 
Mills, importer wyrobów rymar­
skich i hodowca mułów, twierdzi, 
że opanuje światowy rynek nawo­
zów naturalnych przy pomocy 
3-letniego muła, który nazywa 
się “Perła”.

Mills*dowodzi, że nic bardziej nie 
przyczynia się do rozkwitu ogro­
dów, jak właśnie nawóz muła, a 
w szczególności mula zawodowe­
go.

“Sekret polega na odpowiednim 
karmieniu muła, a my jesteśmy 
w posiadaniu tajnej formuły zim­
nego pokarmu, który sprawia, że 
muł jest szczęśliwy i odprężony ... 
“Perła” jest najbardziej szczę­
śliwa z całego mojego stada . . . 
i trzeba widzieć rezultaty”.

Mills zapewnia, że sprzedawany 
“produkt” nie będzie dotykany 
ręką ludzką. Za dodatkową opłatą 
otrzyma kolorową fotografię “Per­
ły” z własnym jej “autografem” 
— to znaczy odbiciem kopyta.

Lotnictwo 
N. Zelandii 

w Pogotowiu 
Sydney. (UPI) — Rzecznik nowo­

zelandzkiego ministerstwa obrony po­
dał wiadomość, że samoloty bojowe 
są w stanie pogotowia wobec pogło­
sek o pojawieniu się w rejonie Nowej 
Zelandii niezidentyfikowanych obiek­
tów latających UFO.

Wiadomości o pojawieniu się UFO 
powtarzane są w Nowej Zelandii od 
10 dni, ale ostatnio obiekty te zo­
stały podobno przychwycone przez 
ekrany radarowe i sfilmowane przez 
operatora telewizyjnego Davida Fo­
garty. Jego trzy i pół minutowy film 
pokazano w telewizji australijskiej 
i brytyjskiej, ale wybitny specjalista 
astronomii radiowej Martin Ryle, 
profesor Uniwersytetu Cambridge, 
uznał ten film za singowany i po­
wiedział, że sam potrafi stworzyć ta­
ki “talerzyk”, jaki został sfilmowa­
ny. Inny astronom brytyjki Patrick 
Moore wystąpił z opinią, że pokaza­
ne na filmie obiekty świetlne mogą 
być swego rodzaju odbiciem balonu 
lub nieodnotowanfego w rozkładach 
samolotu i wyraził przekonanie, że 
w każdym razie chodzi o obiekty 
ziemskie “a nie niebiańskie”.

Inną opinię wyraził lord Clacarty, 
prezes mającej centralę w Londynie 
międzynarodowej organizacji Bada- 
dania Zjawisk UFO.

“To może być rok UFO i czas już, 
aby rząd zaczął to zagadnienie trak­
tować poważnie” — powiedział lord 
Clacarty.

Dyskusje Na Temat 
Handlu Między 

U.S.A, i Chinami
Washington (UPI) — Ostatniego 

dnia zeszłego roku ambasador Taj­
wanu opuścił Washington. Dzień póź­
niej, 1 stycznia 1979 roku nastąpiła 
oficjalna wymiana ambasadorów 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Czerwonymi Chinami. Jednocześnie 
ustalono dzień 22 stycznia na spotka­
nie poświęcone importowi chińskiego 
przemysłu tekstylnego.

Należy wspomnieć, że od 1972 r., 
od oficjalnej wizyty ówczesnego prez. 
Nixona, Stany Zjednoczone i Chiny 
prowadziły wymianę handlową, która 
na rok 1972 zamykała się sumą — 
95 milionów dolarów, 1973 — 753.1 
miliona dolarów, 1974 — 921.6 miliona 
dolarów, 1975 — 461.9 miliona dola­
rów, 1976 — 337.3 miliona dolarów,
1977 — 374 miliona dolarów oraz w
1978 roku — 959.9 miliona dolarów.

Sekretarz handlu, Juanita Kreps 
wyjedzie do Chin pod koniec marca w 
celu przedyskutowania bardziej roz­
ległej wymiany handlowej między 
obydwoma państwami.

Flota U.S. 
w Zatoce 
Perskiej
Parlament Zatwierdził 
Utworzenie Rządu 
Cywilnego
Teheran, Iran. (UPI)—Parlament 

irański zatwierdził dziś utworzenie 
rządu cywilnego, który zastąpić ma 
istniejący od dwóch miesięcy reżym 
wojskowy. Do tej pory jednak nie 
jest jasne, czy przyszły premier, 
Shapour Bakhtiar zdoła opanować 
szerzące się rozruchy.

Obie izby parlamentu, senat oraz 
majles, zatwierdziły utworzenie no­
wego rządu. Decyzje w tej sprawie 
podjęte zostały w czasie dwóch osob­
nych zebrań, odbywających się za 
zamkniętymi drzwiami. Obecnie de­
cyzja w tej sprawie należy do szacha 
Mohammeda Reza Pahlavi. Ze źródeł 
dobrze poinformowanych pochodzi 
wiadomość, iż liczący lat 63 Bakhtiar 
zaprezentuje nowy gabinet władcy 
Iranu — już w czwartek.

Decyzja w sprawie zatwierdzenia 
na stanowisko premiera Bakhtiara 
nastąpiła w wyniku akcji podjętej 
przez robotników szybów naftowych, 
którzy odrzucili polecenie głównego

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Krwawe Walki 
w Nikaragui
Managua, Nikaragua (UPI)—Naj­

bardziej krawawe — nie notowane od 
czasu wojny domowej we wrześniu 
ubr. — walki nawiedziły Nikaraguę. 
W czasie trwających od dwóch dni 
starć, zginęło 27 osób, zarówno party­
zantów, ja?, i żołnierzy rządowych i 
cywilów. Walki szerzą się na terenie 
całego kraju.

Ogólna ilość zabitych — od czasu 
wojny domowej, w czasie której zgi­
nęło 1,500 osób — obliczana jest na 206.

Wzmagające się rozruchy mają 
przypuszczalnie swe powiązanie ze 
zbliżającą się datą 10 stycznia, kiedy 
to przed rokiem zamordowany został 
główny oponent polityczny prezyden­
ta Anastasio Somozy, wydawca gazet, 
Pedro Joaquin Chamorro. Opinię tego 
rodzaju podzielają władze bezpieczeń­
stwa kraju.

Walki rozgorzały w wieczór sylwe­
strowy i szybko rozprzestrzeniły się 
se stolicy kraju do innych miast oraz 
na obszar górzysty Nikaragui, po­
czynając od rejonu północnego, gdzie 
kraj graniczy z Hondurasem, aż po 
obszar południowy, gdzie ciągnie się 
znaczona ostatnio coraz to nowymi 
incydentami granica z Kosta Riką.

Conajmniej dwóch żołnierzy nale­
żących do gwardii narodowej zabito 
w górzystej prowincji północnej El 
Tular, w pobliżu granicy z Hondura­
sem. Siedmiu dalszych żołnierzy zo­
stało rannych. Straty partyzantów ob­
liczane są na 15 zabitych.

W czasie starcia pomiędzy wojskiem 
a demonstrantami w Managui, conaj­
mniej sześciu partyzantów poniosło 
śmierć.

Najbardziej krwawy incydent na­
stąpił wczoraj na szosie wiodącej do 
lotniska Las Mercedes, gdy w godzi­
nach wieczornych dziesięciu mło­
dych ludzi, w czarno-czerwonych chust­
kach zawiązanych na twarzy, otwo­
rzyło ogień z pistoletów maszynowych, 
ostrzeliwując dwa auta (“jeepy”) woj­
skowe. W trakcie wymiany strzałów 
szereg osób poniosło śmierć.

W mieście Granada, drugim pod 
względem wielkości mieście Nikara­
gui, zanotowano dwie potężne eks­
plozje. Bomby podłożone w biurze 
burmistrza miasta. Nie zanotowano 
tu jednak ofiar w ludziach.

Dolar Idzie w Górę
Londyn (UPI) — Na wszystkich 

europejskich giełdach walutowych 
kurs dolara dziś znacznie podskoczył. 
Giełda tokijska jest zamknięta do 
5 stycznia. Natomiast cena flota 
spadła średnio o $4 na uncji.
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Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
Wiadomości z Town of Lake

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

1 — Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawia, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, 4ala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulica o godz. 2-ej po poł.

5 — Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawia, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę,

mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w sali 
Plac. 14 SWAP, 4139 S. Kedzie. o 
godzinie 2 po południu.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104. 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

9 — Tow. Town of Lake Grupa 
2635 ZNP — w 2-gą sobotę mie­
siąca, sala Słowackiego, o godzinie 
1:30 po południu.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Klub Marynarski Morskie Oko od- li Paradise, 1758 W. 48 ul. Prosimy 
będzie wyborcze posiedzenie w nie- o liczne przybycie. — S. Wilczak, 
dzielę, 7 stycznia, o 2 po poł., w sa- prez.; M. A. Białek, koresp.

Kronika Stanisławowa
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pier­
wszy piątek miesiąca. Msze św. jak 
zwykle: o 7:30 po polsku, a o 8:30 
po angielsku w dolnym kościele.
Uroczystość Trzech Króli

W przyszłą niedzielę, 7 stycznia, 
przypada uroczystość Trzech Króli. 
Suma śpiewana po polsku o 9:30 
rano w górnym kościele.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno­

ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego:

Sp. Eugeniusz Wichlarz i śp. Wil­
liam Ćwik.

Niech odpoczywają w pokoju wie­
cznym.
Posiedzenia

W przyszłą niedzielę, 7 stycznia, 
o 2 po poł., mają posiedzenia:

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca^ do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 d<> 
skonała na zwichnięcia, zła-' 
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639

Niewiasty Różańcowe, Dziewice 
Apostolstwa Modlitwy, Tow. Małego 
Kwiateczka i Tow. Opieki nad Nowi­
cjatem.

W poniedziałek, 8 stycznia, o 10 
rano, mają zebranie Senior Citizens. 
Wspólna Komunia i Śniadanie

Członkowie Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i ich rodziny przystąpią wspól­
nie do Komunii św na Mszy św. o 
8 rano, w niedzielę, 24 stycznia. Po 
Mszy św. śniadanie dla wszystkich w 
kafeterii budynku szkolnego. Re­
zerwacje trzeba robić u Emie Czy- 
chosz, telefonując: 772-1984, albo u 
Jim Reilly: 277-0755.
Bingo

W każdą środę wieczorem i w so­
botę, o godz. 7., jest gra w bingo, 
na sali parafialnej. Dochód na utrzy­
manie szkoły parafialnej.
Statystyka

Podczas ubiegłego roku było: 60 
Chrztów św., 74 pogrzebów, 19 ślubów.
Wrócą do Szkoły

Po feriach świątecznych, dzieci 
wrócą do szkoły parafialnej w ponie­
działek, 8 stycznia.

Legal Services
BIURA PRAWNE—] 
JOHN a ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 

prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego 

rodzaju sprawach.
Bez honorarium za wstępną 

konsultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling.

Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 1861. [Courtesy of 
Ir.fhroru of Conares.il
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Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
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CHICAGO, ILLINOIS 60622

SIS

'0

.-I

. -

Issac Bashevis Singer, laureat tegorocznej Literackiej Na­
grody Nobla, urodził się w Radzyminie pod Warszawą, kształcił 
się w Warszawie i do 1935 roku, kiedy to wyemigrował do 
Stanów Zjednoczonych, był dziennikarzem warszawskim. W 
swoich opowiadaniach i powieściach, pisanych w języku jiddisz, 
ale tłumaczonych na kilkadziesiąt innych języków, odmalowywał 
zaginiony już świat żydowskich miasteczek pod polskim nie­
bem.

Na zdjęciu — laureat w towarzystwie małżonki Almy w 
Sztokholmie dokąd udał się po odbiór nagrody.

Nie Będą Bezrobotnymi...
W nowym Senacie nie będzie 20 

senatorów, którzy albo zdecydowali 
wycofać się z życia politycznego, albo 
po prostu przegrali w listopadowych 
wyborach.

Nie istnieją jednak obawy, aby 
osobistości te znalazły się w szere­
gach bezrobotnych. Zgodnie bowiem 
z wieloletnią praktyką, byli senatorzy 
otrzymują najrozmaitsze oferty za­
trudnienia i mogą dowolnie wybierać 
nową pracę. Z reguły też tylko nie­
liczni decydują się na przejście na 
całkowitą emeryturę.

Jak sytuacja wygląda w odniesie­
niu do różnych, dotychczasowych se­
natorów?

Najstarszy z nich, 79-letni John 
Sparkman z Alabama, zamierza prak­
tykować prawo w kancelarii swego 
syna. Paul Hatfield z Montana, któ­
ry przegrał w demokratycznych pra­
wyborach, został mianowany proku­
ratorem przy Sądzie Najwyższym sta­
nu Montana. Sądzi się, że będzie to 
zatrudnienie tymczasowe, gdyż Hat­
field być może obejmie stanowisko 
dziekana w University of Montana’s 
Law School.

James Eastland, demokrata z Mis­
sissippi, który posiada wielkie plan­
tacje bawełny, jak i hodowlę bydła 
rzeźnego, zajmie się nadzorem nad 
operacjami. Clifford Hansen, republi­
kanin z Wyoming, również właściciel 
hodowli bydła, będzie zajmował się 
swoją gospodarką.

Byli senatorzy James Abourezk z S. 
Dakota, Wendell Anderson z S. Dako­
ta, Carl Curtis z Nebraska, Kenea- 
ster Hodges z Arkansas, William 
Scott z Virginia i przypuszczalnie 
Floyd Haskell z Colorado zamierzają 
podjąć pracę w adwokaturze na te­
renie swoich stanów.

Rutgers University przygotowuje 
katedrę dla Clifforda Case, który ró­
wnież zamierza pisać, jak też wyra­
ził gotowość do podejmowania się 
misji zagranicznych na rzecz admi­
nistracji rządowej.

Twórcy 
i Niepodległość

Z malowniczą ekspozycją wystąpi­
ła warszawska “Desa” na Zapiecku z 
okazji 60-lecia odzyskania niepodle­
głości przez Polskę. Wystawa jest pró­
bą oddania w malarstwie, szkicu i 
graficie najistotniejszych zmian, ja­
kie nastąpiły w Kraju w latach 1918- 
1978.

Poprzez portrety wybranych osób, 
pejzaże, sceny rodzajowe i przedsta­
wienia symboliczne, wystawa ukazu­
je klimat lat międzywojennych, a tak­
że lat walki okupacyjnej i wreszcie 
przemian w PRL.

Zaprezentowano na niej dzieła ta­
kich wybitnych twórców międzywo­
jennych, jak: J. Fałat, W. Jarocki, 
A. Kędzierski, R. Malczewski, W. Ro- 
guski, a z lat powojennych — pra­
ce A. Lenicy, J. i H. Krajewskich, 
M. Borucińskiego, E. Dwurnika, M. 
Kasprowicza.

James Pearson z Kansas będzie 
wykładał w University of Kansas oraz 
zajmował się swoim gospodarstwem. 
Robert Griffin z Michigan zostanie 
zatrudniony jako “Senior Fellow” w 
American Enterprises Institute, 
Maryon Allen z Alabama będzie wy­
głaszał wykłady oraz uprawiał dzia­
łalność publicystyczną, a Muriel Hum­
phrey z Minnesota powróci do życia 
prywatnego.

Inni byli senatorzy jeszcze nie zde­
cydowali co mają dalej robić, ale 
każdy z nich ma po kilka, czy nawet 
po kilkanaście ofert, być może i ze 
strony administracji rządowej.

Double Delights!
Printed Pattern
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THEY’RE THE TOPS you want, 
need, love to wear with skirts, 
pants, shorts all year round! 
One's a float with drawstring 
neck; the other is a sun smock.

Printed Pattern 4886: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14. 16, 18, 
20. Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%, 20%, 22%.

$1.50 for each pattern. Add 40C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept, lu, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FALLWINTER FASHION 

, CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75/
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts ’n' Ornaments $1.50

39 (Ciąg Dalszy)

Oddział Wołodyjowskiego zbliżył się na kroków sto i począł 
tatarskim półksiężycem otaczać karczmę.

Stojący na majdanie słyszeli doskonale, a w końcu widzieli 
ludzie i konie, lecz że w lesie było ciemno, nie mogli poznać, 
rn to za woisko. nie alarmowali się zaś bynajmniej ani 
przypuszczając, by z tamtej strony mógł jakikolwiek inny 
niż szwedzki oddział zajeżdżać. Dopiero ów ruch półksię­
życowy zdziwił i zaniepokoił ich. Ozwały się zaraz wołania 
na tych, którzy byli w budynkach.

Nagle naokół karczmy rozległ się krzyk: Ałła!, i huk 
kilku wystrzałów. W jednej chwili ciemne tłumy żołnierzy 
pojawiły się, jakby spod ziemi wyrosły. Uczynił się zamęt 
i szczękanie szablami, klątwy, stłumione krzyki^ lecz wszystko 
nie trwało dłużej nad dwa pacierze.

Po czym na majdanie przed karczmą zostało kilka ciał 
ludzkich i końskich, oddział zaś Wołodyjowskiego ruszył dalej, 
prowadząc ze sobą dwudziestu pięciu jeńców.

Szli teraz w skok, poganiając płazami szabel rajtarskie 
konie, i skoro świt, doszli do Magnuszewa. W obozie Czar­
nieckiego nikt nie spał; wszyscy byli w pogotowiu. Sam kaszte­
lan wyszedł przeciw podjazdowi wspierając się na obuszku, 
wychudzony i blady z bezsenności.

— Co tam? — spytał Wołodyjowskiego. — siła masz 
języka?

— Jest dwudziestu pięciu jeńców.
— A ilu uszło?
— Nec nuntius cladis. Wszyscy ogarnięci!
— Ciebie jeno wysyłać, choćby do piekła, żołnierzyku! 

Dobrze! Wziąść ich zaraz na pytki. Sam będę indagował!
To rzekłszy kasztelan zwrócił z miejsca, a odchodząc 

rzekł: '
— A być w gotowości, bo może nie mieszkając ruszymy 

na nieprzyjaciela.
— Jak to? — rzekł Zagłoba.
— Cicho waść — odpowiedział Wołodyjowski.
Szwedzcy jeńcy bez przypiekania w mig zeznali, co było 

im wiadomo o siłach margrabiego badeńskiego, o ilości armat, 
piechoty i jazdy. Zadumał się tedy nieco pan kasztelan, bo 
się dowiedział, że wprawdzie jest to nowo zaciężna armia, ale 
złożona z samych starych żołnierzy, którzy w Bóg wie ilu 
wojnach brali udział. Było też siła między nimi Niemców 
i znaczny oddział dragonii francuskiej; cała siła przewyższała 
o kilkaset głów wojsko polskie. Lecz natomiast pokazało się 
z zeznań, że margrabia ani przypuszczał nawet, iżby Czar­
niecki był tak blisko, i wierzył, iż Polacy całą siłą oblegają 
króla pod Sandomierzem.

Ledwie to usłyszał kasztelan, gdy zerwał się z miejsca 
i zakrzyknął na swego dworzanina:

— Witkowski, każ trąbić przez munsztuk, by na koń 
siadano!

W pół godziny później wojsko ruszyło i szło świeżym 
rankiem majowym przez lasy i pola rosą okryte. W końcu 
Warka, a raczej jej zgliszcza, bo miasto przed sześciu laty 
spłonęło było niemal ze szczętem, ukazały się na widnokręgu.

Wojska Czarnieckiego szły po otwartej płaszczyźnie więc 
długo się przed okiem szwedzkim ukrywać nie mogły. Jakoż 
dostrzeżono je, ale margrabia mniemał, iż to są rozmaite 
partie, które połączone w znaczną kupę chcą alarmować obóz.

Dopiero gdy coraz nowe chorągwie, idące rysią, ukazywały 
się zza lasu, powstał ruch gorączkowy w szwedzkim obozie.

Z pola widziano pomniejsze oddziały rajtarii i pojedyn­
czych oficerów przebiegających między pułkami. Barwna 
szwedzka piechota poczęła wysypywać się na środek równiny; 
pułki formowały się jeden za drugim w oczach polskich 
żołnierzy i stawały rojnie, na kształt kraśnych stąd ptactwa.

Nad głowami ich podnosiły się ku słońcu czworoboki 
potężnych dzid, którymi piechurowie zasłaniali się przed 
impetem jazdy. Na koniec ujrzano tłumy jazdy szwedzkiej 
pancernej, biegnące kłusem na skrzydła; zataczano i odprzod- 
kowywano na gwałt armaty. Wszystkie przygotowania, cały 
ten ruch widać było jako na dłoni, bo wstało słońce jasne, 
przepyszne, i rozświeciło całą krainę.

Pilica dzieliła dwa wojska.
Na szwedzkim brzegu ozwały się trąby, koiły, bębny 

i krzyki żołnierstwa stawającego co duchu do sprawy, a pan 
Czarniecki kazał również dąć w krzywuły i następował ze 
wszystkimi chorągwiami ku rzece.

Wtem poskoczył co tchu w dzianecie do Wąsowiczowej 
chorągwi, która była najbliżej rzeki.

— Stary żołnierzu! — krzyknął — ruszaj mi ku mostowi, 
tam z koni i do muszkietów! Niech się na ciebie cała potęga 
obróci! Prowadź!

Wąsowicz jeno poczerwieniał nieco z ochoty i machnął 
buzdyganem. Ludzie krzyk uczyniwszy pomknęli za nim jak 
tuman kurzawy gnanej wiatrem.

Dopadłszy na trzysta kroków do mostu zwolnili biegu; 
tuż dwie trzecie zeskoczyło z kulbak i biegiem ruszyło ku 
mostowi.

Szwedzi zaś ruszyli z drugiej strony i wkrótce zagrały 
muszkiety, zrazu wolniej, potem coraz prędzej, jakby tysiąc 
cepów biło nieregularnie w klepisko. Dymy rozciągnęły się 
na rzekę. Krzyki zachęty brzmiały przy jednym i drugim 
naoczółku. Uwaga obu wojsk skupiła się na most, który był 
drewniany, wąski, zatem trudny do zdobycia, a łatwy do obrony.

Jednakże tylko przezeń można się było dostać do Szwedów. 
Toteż w kwadrans później pchnął pan Czarniecki dragonię 

Lubomirskiego w pomoc Wąsowiczowi.
Lecz Szwedzi poczęli już i z armat ostrzeliwać przeciw­

legły naczółek. Zataczano coraz nowe sztuki i faskule poczęły 
z wyciem przelatywać ponad głowami Wąsowiczowych i dra­
gonii, padać na łąkę i ryć w zagony ziemię, obrzucając 
walczących darnią i błotem.

Margrabia badeński stojąc pod lasem, na tyłach armii, 
patrzył przez perspektywę na bitwę. Od czasu do czasu zaś 
odejmował ją od oczu i spoglądając ze zdziwieniem na swój 
sztab, wzruszał ramionami. ♦

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Nowy Rok... Ale Kiedy?
Minął Nowy Rok, 1 stycznia za­

czął się rok 1979, ale tylko dla tych, 
którzy przyjmują 1 stycznia jako pier­
wszy dzień nowego roku.

Astronomowie z Hayden Planeta­
rium w New Yorku podkreślają bo­
wiem, że są w świecie różne daty 
rozpoczynania się nowego roku. Dla 
większości zachodniego świata taką 
datą jest 1 stycznia, ale dla innych 
społeczności ludzkich daty są inne.

Tak więc według kalendarza japoń­
skiego zaczął się nie 1979 rok, ale 
rok 2639-ty. Tyle bowiem lat minę­
ło od koronacji pierwszego władcy 
japońskiego.

Chińczycy będą obchodzili swój 
nowy rok 14 stycznia i wówczas to 
zacznie się rok 4677-my. Znane są 
uroczystości chińskie na nowy rok, 
owe parady i tańce smoka, sztuczne 
ognie i zabawy ludowe.

Żydowski nowy rok — Rosh Has- 
hanah — przypadnie na 22 września, 
kiedy to — zgodnie z wyliczeniami 
Księgi Rodzaju — rozpocznie się rok 
5740-ty.

Dla muzułmanów nowy rok zacznie 
się 21 listopada i będzie to rok 1400-ny, 
na pamiątkę ucieczki Mahometa z 
Mekki do Mediny.

Różne inne kalendarze też nowy 
rok nie wiążą z dniem 1 stycznia. 
Według kalendarza rzymskiego 14 
stycznia rozpocznie się r. 2732-gi

“Ab Urbe condite”, “Od założenia 
Miasta”, a więc Rzymu. Według ka­
lendarza greckiego nowy rok nastą­
pi 14 września i będzie to r. 2291- 
szy, według kalendarza bizantyjskie­
go będzie to r. 7488-my.

W Indiach jest najwięcej nieporo­
zumień co do nowego roku, bo we­
dług ponad 12 kalendarzy różne są 
ujęcia tej sprawy. Najbardziej po­
pularny jest kalendarz Saka, według 
którego r. 1901 nastąpi 22 marca.

Do czasu rządów cezara Juliusza 
rok liczył 365 dni, co jest bardzo 
bliskie współczesnego obliczenia, że 
rok liczy 365.2422 dni. Ale te ułamki 
dnia narosły i cezar zwrócił się do 
uczonego Sosigenesa, aby rozwiązał 
problem. Sosigenes wymyślił więc rok 
przestępny, przypadający co cztery 
lata i mający 366 dni. Ale astrono­
mowie są zdania, że za 3,000 lat 
trzeba będzie znowu wynaleźć jakieś 
rozwiązanie, bo z upływem czasu zi­
ma przypadnie na okres wiosenny.

I jeszcze jedno. Według astrono­
mów, 1 stycznia zaczął się, według 
czasu Greenwich, rok 2,443,874.5. W 
głowie kręcą się te wszystkie daty, 
rozumiane według różnych kalenda­
rzy i spekulacji astronomów. Będzie 
też chyba najlepiej, jeśli uznamy, że 
1 stycznia rzeczywiście zaczął się No­
wy Rok, rok 1979-ty.

Imponujący Rozwój 
“Samodruków” w Kraju

Wytrwałość, Odwaga i Pomysłowość 
“Drukarzy” i Wydawców

(D.P.) — Walka Bezpieki z nieza­
leżną akcją wydawniczą samodru­
ków jest nieskuteczna. Rewizje i kon­
fiskaty nie potrafią zahamować jej 
rozwoju. Wobec tego Służba Bezpie­
czeństwa podjęła masową propagan­
dę oszczerczą, rozsiewającą plotki, że 
wszystkie niezależne wydawnictwa 
korzystają z pomocy wrogich ośrod­
ków na Zachodzie.

Komitet Samoobrony Społecznej 
KOR w specjalnym oświadczeniu, 
wydanym w listopadzie, napiętnował 
tę metodę reżymu dowodzącą zresz­
tą bezsilności. Oświadczenie przypo­
mina, że według konstytucji PRL, 
wszystkie drukarnie stanowią włas­
ność społeczeństwa, a w Polsce ma 
obowiązywać wolność prasy. Jak wia­
domo, państwo i partia mają mono­
pol wydawniczy, strzeżony przez na­
trętną cenzurę.

Te ograniczenia wywołały społecz­
ną konieczność powołania niezależ­
nych instytucji wydawniczych i wol­
nej prasy. W ten sposób kraj otrzy­
muje niedostępne jawnie informacje 
i zapoznaje się z publicystyką spo­
łeczną i polityczną. Działające w tru­
dnych warunkach domy wydawnicze 
publikują nie tylko prace współczes­
nych autorów, ale również niedostęp­
ne w księgarniach — dzieła literatu­
ry i publicystyki przedwojennej.
Pomoc Rodaków z Zagranicy

Ta praca wydawnicza odbywa się 
w trudnych warunkach technicznych 
i mimo swych naturalnych niedokła­
dności graficznych nie jest w stanie 
pokryć całego zapotrzebowania czy­
telniczego. Oświadczenie KSS KOR 
wyjaśnia, że znaczna część sprzętu 
poligraficznego pochodzi z darów Po­
laków”, zamieszkałych poza granica­
mi kraju. “Pomawianie ofiarnych ro-

Posiedzenia 
Klubu Zagórzyce

Posiedzenia Klubu Zagórzyce odby­
wać się będą w każdą pierwszą nie­
dzielę miesiąca pod adresem: 6965 W. 
Belmont. Pierwsze z nich, odbędzie 
się 7 stycznia. Prosimy o liczne przy­
bycie.

C. Mazek, prezes.

Lotnictwu Potrzeba 
Lekarzy i Dentystów
Lotnictwo, podobnie jak inne rodza­

je broni, potrzebuje lekarzy i leka­
rzy dentystów. Chociaż bowiem, jak 
powiedział gen. Max Bralliar z Stra­
tegie Air Command, nie jest trudno 
ich uzyskać, to jednak trudno jest 
skłonić młodych lekarzy, aby pozosta­
wiali długi czas w służbie.

Jak sytuacja jest poważna może 
świadczyć fakt, że po zaciągnięciu do 
służby wojskowej w Lotnictwie leka­
rze i lekarze dentyści zaledwie w 
dwóch do trzech procent godzą się na 
pozostanie po skończeniu pierwszego 
terminu zaciągu.

Lotnictwo ma prawo, mieć 3,500 
lekarzy, a obecnie brak jest 350, czyli 
10 procent.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

daków ... na obczyźnie o wrogość 
Polsce — czytamy w oświadzeniu 
KOR — jest nonsensem, kompromi­
tującym wyłącznie tych, którzy to roz­
powszechniają”.

KSS KOR uważa niezależną dzia­
łalność wydawniczą “za swój obowią­
zek” i wyraża uznanie tym wszyst­
kim, którzy prowadzą ją w kraju 
i tym, którzy ofiarnością przyczynia­
ją się “do udostępnienia wolnego sło­
wa społeczeństwu polskiemu”.

Nie wszyscy na Zachodzie zdają 
sobie sprawę, w jakich warunkach 
pracują autorzy, drukarze i kolpor­
terzy samodruków w Polsce. Bezpie­
ka węszy intensywnie i raz po raz 
konfiskuje maszyny do pisania, po­
wielacze, papier. A wszystkie te ma­
teriały niełatwo jest zdobyć, gdyż 
są reglamentowane na rynku. Ileż 
pomysłowości muszą włożyć ci “nie­
zależni drukarze”, by ulepszyć techni­
czną sprawność swej pracy przy nie­
zwykle prymitywnych jej środkach.
Przykłady Obfitego Dorobku

A tymczasem rozwija się stale ilo­
ściowo i jakościowo prasa periodycz­
na, ukazują się ulotki, odezwy i ko­
munikaty, jak również wydawnictwa 
typu książkowego. Staraniem najstar­
szej “niezależnej Oficyny Wydawni­
czej” (zwanej w skrócie “Nowa”) 
wyszła “biała księga” —czyli opraco­
wane przez KSS-KOR “Dokumenty 
bezprawia”, wydano przedruk pracy 
Józefa Piłsudskiego z 1903 r. pt. “Bi­
buła”. Wydano tom poetycki Czesła­
wa Miłosza. Zbiór felietonów Andrze­
ja Kijowskiego. Broszurę pt. “Anty­
semityzm”, złożoną z artykułów T. 
Mazowieckiego, J. Turowicza i T. 
Zychiewicza, pracę Jacka Kuronia 
i szeregu innych autorów.
Nowe “Domy Wydawnicze”

W Poznaniu powstała niezależna 
oficyna pn. “Wydawnictwo Narodo­
we”. Pierwszą jej pozycją jest prze­
druk wydanej w Londynie książki 
Wojciecha Wasiutyńskiego (stałego 
współpracownika Dziennika) “Źródła 
Niepodległości”. W Krakowie rozpo­
częła działalność “Krakowska Oficy­
na Studentów”, która wydaje 2 cza­
sopisma akademickie: “Indeks” i 
“Sygnał”, oraz wypuściła już spod 
prasy książkę St. Barańczaka “Sztu­
czne oddychanie” i “Dziennik Wę­
gierski” Wiktora Woroszylskiego, za­
wierający jego wspomnienia z pobytu 
w 56 r. w walczącym Budapeszcie.

Niedawno ukazał się pierwszy nu­
mer kwartalnika politycznego pt. 
“Krytyka”. Wyszedł również spod 
prasy 8 z kolei numer kwartalnika 
“Zapis” i nr 2 literackiego kwartal­
nika “Puls”. Do popularnych i uka­
zujących się od wielu miesięcy pism 
należy “Robotnik”, posiadający włas­
ną gdańską mutację “Robotnik Wy­
brzeża” i przeznaczony dla wsi “Go­
spodarz”.

Warto też wymienić tytuły przy­
najmniej niektórych spośród licznych 
periodyków: “Biuletyn informacyj­
ny”, “Opinia”, “Droga”, “Glos”, 
“Spotkania”, “Bratniak”. Ogółem 
liczba tytułów stałych wydawnictw 
znacznie przekroczyła dwudziestkę.

Ronald Herbert 
Oponentem 

Aid. Pucinskiego
Polskiego pochodzenia prawnik, 

adw. Ronald Herbert, zgłosił swoją 
kandydaturę na stanowisko alder- 
mana 41 wardy, zajmowane przez aid. 
Romana Pucińskiego. Herbert pra­
cuje w polityce demokratycznej od 
23 lat i był precynktowym “co- 
captain” w okresie, kiedy komity- 
manem był William Cowhey.

Herbert bierze czynny udział w ży­
ciu organizacyjnym i społecznym 
Polonii, będąc członkiem Chicago So­
ciety, United Polish American Coun­
cils i Advocates Society. Jako katolik 
należy on do par. St. Tarcissus w 
Norwood Park.

Kandydaturę Herberta popiera ko­
mitet obywatelski, The Herbert for 
Aiderman Committee, którego prze­
wodniczącym jest Romuald E. Ma- 
tuszczak. Kwatera kampanijna mieści 
się pnr. 5944 N. Milwaukee ave., 
Chicago, 111. 60646.

Zmiany Praw 
Dotyczących 
Immunitetu 

Dyplomatycznego 
Istniejące dotychczas prawa o nie­

mal nieograniczonej nietykalności 
personelu obcych ambasad zostały 
zmienione i wejdą w życie z dniem 
29 stycznia. Obecne prawa, które za­
pewniały całkowitą bezkarność i 
zwolnienie z odpowiedzialności za 
czyny popełnione podczas jazdy bez 
względu na wagę i wysokość wyrzą­
dzonych krzywd, ulegają ogranicze­
niu w stosunku do pracowników am­
basad, z wyjątkiem samego ambasa­
dora i jego najbliższej rodziny.

Nowe prawa przewidują pozbawie­
nie immunitetu osób prywatnych, za­
trudnionych w ambasadach w cha­
rakterze służby.

Personel pomocniczy zwolniony bę­
dzie w dalszym ciągu z odpowiedzial­
ności karnej za czyny popełnione pod­
czas pracy. Podlega on jednak nor­
malnemu postępowaniu karnemu je­
śli wymieniony czyn miał miejsce 
poza godzinami pracy. Takie same 
ograniczenia zostaną wprowadzone 
w odniesieniu do personelu technicz­
no-administracyjnego.

po zmiany immunitetu dyploma­
tycznego doszło ze względu na stałe 
krytyki i niezadowolenie mieszkań­
ców miast, w których przebywa naj­
więcej osób pracujących dla amba­
sad. Głównym jednak motorem była 
akcja przedsięwzięta po tragicznym 
wypadku samochodowym jaki miał 
miejsce w 1977 roku, w którym profe­
sorka George Washington University 
doznała trwałego paraliżu, nie otrzy­
mując od sprawcy katastrofy, pa- 
namskiego attache kulturalnego żad­
nego odszkodowania.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Sekr. ZNP W. Kubiak 
Na Instalacji

Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP
Zarząd Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP 

zawiadamia o instalacji zarządu na 
rok 1979, która odbędzie się bezpo­
średnio po miesięcznym zebraniu, w 
niedzielę, 14 stycznia w Domu SWAP, 
PI. 14,4139 S. Kedzie, o 4 po południu.

Sekretarka ZNP W. Kubiak odbie- 
rze przysięgę od nowowybranego za­
rządu.

Prosimy wszystkich członków oraz 
reprezentacje z sąsiednich Klubów 
i Towarzystw o przybycie na naszą 
instalację. Smaczna Kolacja będzie 
podana.

S. Piekarczyk, prezes; C. Wolfe, 
sekr. prot.

Zebranie Tow.
Polska w Ogniu, 

Gr. 1900 ZNP — Odwołane
Zebranie Tow. Polska w Ogniu, Gr. 

1900 ZNP, nie odbędzie się 5 stycznia, 
lecz dopiero 2 lutego o godz. 8 wiecz., 
w Louis Hall, N. Wolcott.—T. Pyrchla, 
prez.; A. Nikiel, sekr.

Zebranie 
Tow. Kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP
Zebranie i instalacja oraz gwiazdka 

dla dzieci Tow. Kopiec Piłsudskiego, 
Gr. 1972 ZNP odbędzie się w niedzie­
lę, 7 stycznia, o 2 po poł., w sali Karlov 
Club, 4058 W. 47 ul. Wszyscy członko­
wie proszeni są o przybycie. Sekr. fin. 
będzie urzędował od 1 po poł.

B. Bialic, prezes; A. Sławiński, 
sekr. prot.

Chór Pracowniczek Millard Maintenance Service Co.

Jak w latach poprzednich, tak samo w tym roku, chór pracowniczek Millard Maintenance 
Service Co. urządził dwa koncerty kolęd. Pierwszy koncert odbył się 4 grudnia w południe 
pnr. Ill E. Wacker Dr., drugi 11 grudnia w południe w Sears Tower. Kierownikiem chóru jest 
Stanley Sochacz. Fragmenty koncertu nadała stacja telewizyjna CBS (Kan. 2), a prasa śródmiejska 
poświęciła występom chóru przyjazne recenzje. Większość chóru tworzą Polki.

Kronika Harcerska
"Zdzieckiem Swoim Rozmawiaj Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Placówka 14 SWAP
Posiedzenie Placówki 14 SWAP i 
Korp. Pań odbędzie się nie w pierwszą 
niedzielę stycznia, ale w niedzielę, 
28 stycznia w Domu własnym, 4139 
So. Kedzie Ave., o godz. 2 po poł.

Instalacja nowych zarządów. Plac..

Harcerskie Rodziny
Przeglądając bardzo ciekawy o bo­

gatej treści Pamiętnik III Zjazdu b. 
Szkół Junackich na Sr. Wschodzie, 
uwagę moją zatrzymał rozdział “Z 
ziarnka gorczycy” — kronika rodzin 
junackich.

Nasunęła mi się myśl o naszych 
harcerskich rodzinach. Jak wygląda 
ta sprawa u nas?

Otóż spośród kilkuset naszych ro­
dzin najwięcej jest “25-procento- 
wych” czyli takich, w których naj­
wyżej jedno lub dwoje dzieci należy 
do gromady lub drużyny. Są jednak 
i takie, których wszystkie dzieci na­
leżą do jakiejś jednostki harcerskiej, 
ale żadne z rodziców nie należy. Są 
to jakby “pięćdziesięcio procentowe”. 
Gdy wszystkie dzieci i jedno z rodzi­
ców pracuje w KPH, lub należy do 
Kręgu St-h — to “75%” rodzina 
harcerska.

Wreszcie spotykamy rodziny; w któ­
rych starsze dzieci często są już in­
struktorami, młodsze jeszcze w dru­
żynach, a oboje rodzice po uszy za­
pracowani w Kole Przyjaciół Harcer­
stwa. Wśród nich są L. K. Więcko­
wie, R. S. Jankiewicz, E. W. Ja­
strzębscy, E. B. Linkowie, z Dz. H.
J. S. Grafami, J. J. Urbanowicz, C.
K. Siemaszko, L. Bucki, L. K. No- 
wobilscy, J. J. Toczyccy oraz “klan 
Kulijów”, w skład którego wchodzą 
rodziny: Kozickich, Piotrowskich 
Duda, Gołowacz oraz dz. h. J. Lie- 
bersbach.

Charakterystycznym momentem 
jest, że rodziny znajdują czas nie ty­
lko na pracę harcerską, ale także na 
inną pracę społeczną.

W takich 100% rodzinach wychowa­
nie jest ułatwione — wszyscy bowiem 
zdążają do tego samego celu.

Na tym przykładzie często się spra­
wdza powiedzenie: “kto raz harce­
rzem — nim zawsze” i życzyliby­
śmy, by takich rodzin było jak naj­
więcej.
Skrzydlaci Przyjaciele

“Wszystkim z zuchem jest dobrze” 
... a więc i zziębniętym ptakom. 
Harcerka i harcerz “miłują przyro­
dę” — też pośpieszą z pomocą skrzy­
dlatej zziębniętej braci.

Kto nie zbudował dotąd karmnika, 
to na pewno znajdzie jakiś inny spo­
sób “podania” okuchów. Nadarza 
się przy tym okazja do obserwacji 
ptasich zwyczajów. Kronika Harcer­
ska ogłasza konkurs na opis zwycza­
jów ptasich.

Należy je nadsyłać do Kronika Har­
cerskiej : J. Bazylewski, 2047 W. Tho­
mas, Chicago. 60622.

Najciekawsze z nich umieścimy w 
Kronice, a autorom wręczymy skrom-

Muzeum Zamków
Oryginalne Muzeum Zamków mie­

ści się w Gdańsku. Znajdują się tu 
m.in. zamki do mieszkań, bram miej­
skich, kościołów, kas pancernych, 
sejfów i skarbców, najrozmaitsze klu­
cze, okucia zamkowe do drzwi, 
ozdobne kołatki.

Najstarszym wśród kilkuset ekspo­
natów jest zamek z 1340 roku, a naj­
nowszym japońska kłódka elektrono­
wa. Jest też misternie wykonany 
zamek z krzyżackiej warowni. Do cie­
kawszych zaliczyć należy drzwi pan- 
cenrne o 11 ryglach i artystycznie 
kuty kuferek do przewożenia złota 
i biżuterii. 

ne nagrody. Również nagrodę otrzy­
ma gromada czy drużyna — z któ­
rych najwięcej nadpłynie opisów. 
Wspaniałą okazję będzie miała 4 D. 
Harcerzy, wybierająca się na zimowi­
sko do Ośrodka Harcerskiego.
Kolędnicy

Z inicjatywy drużyn harcerek i har­
cerzy w Niles, 30-osobowa grupa Ko­
lędników — harcerek i harcerzy — 
odwiedziła 11 rodzin polskich a zebra­
ne $75 przeznaczyła na rzecz Pol­
skich Inwalidów.

Witamy serdecznie wskrzeszenie 
dawnego zwyczaju świątecznego.
Opłatek Obwodu

Przypominamy, że już w najbliższą 
niedzielę o 3 po poł., w sali para­
fii Matki Boskiej Anielskiej, odbędzie 
się tradycyjny Opłatek Harcerstwa 
w Chicago.
Powstanie Wielkopolskie

27 grudnia, w 60-tą rocznicę wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego, w kapli­
cy ks. ks. Jezuitów odbyła się Msza 
św. w intencji poległych, na której 
Harcerstwo reprezentował poczet 
sztandarowy 21 Kręgu St-h “Orłów 
Kresowych” oraz szereg instruktorów 
harcerskich. W powstaniu tym ucze­
stniczyło już wówczas wielu harcerzy 
i harcerek.

Opłatek Kola SPK15
W niedzielę, dnia 7-go stycznia r.b., 

o godz. 3-ej po poł., w nowej sie­
dzibie Koła, w Domu POLISH LEGION 
OF AMERICAN VETERANS, 3024 N. 
Laramie Ave., odbędzie się trady­
cyjny opłatek.

Serdecznie zapraszamy organizacje 
weterańskie i społeczne, oraz przy­
jaciół naszego Koła do wzięcia jak- 
najlicznieszego udziału w naszej 
Bożonarodzeniowej imprezie. — Za 
zarząd Koła: K. Iwanicki, prezes; 
K. Stawicki, sekr.

i KP Nr 14 odbędzie się w sobotę, 6 
stycznia, też w Domu Plac. 14, o godz. 
6:30 wieczorem. Prosimy, o liczne 
przybycie.

Posiedzenie 
Tow. Rat. Kwików 

Posiedzenie instalacyjne Tow. Rat. 
Kwików odbędzie się w niedzielę, 7 
stycznia, o 2:30 po poł., 5814 W. Fuller­
ton. Obecność pożądana.

J. Pieprznik, prez.; C. Walczak, 
sekr.

Arrangements Now Have 
Been Made for You to Travel
Nearly Two Thousand Years 
in Only Fifteen Days to the 

HQLYLANDw/fn fhe Bible as your guide­
book. under, the direction of 

Father John 
HALIGOWSKI

Pastor Emeritus. 
Veteran World Traveler

Holy Scripture comes alive for you as 
you walk the Way of the Cross. Your faith 
takes deeper meaning as you prav where 
stood the stable in Bethlehem or kneel in

*1566 Apr. 2nd

the Garden of Gethsemane
You will gaze out over the Jordan Valley 

from atop the Mount of Jericho, visit 
Nazareth, Cana, Mount of Beatitudes, 

many other holy places.

PAPAL AUDIENCE
Come to the Holy Land' On 

your way you’ll stop for a pil­
grim’s audience with the Holy Fa­
ther and a thorough tour of the 

Vatican and Rome
On your return you’ll trace the 

steps of St. Paul at Athens and 
Corinth in Greece

The first step is to send in this 
coupon today. By return moil you 
will receive o foct-pocked folder 
which tells you whot you con expect
every moment of on unforgettable

415
747 |

0627) I

I Rev. John Kalinowski
1 305 Lecuesle Real 
| La Honda
J Calllernia 94020
I Deor fother

| Nome 
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W Jaki Sposób Zabiegi Chiropraktyczne 
Mogą Poprawić Twe Zdrowie?

DR CHESTER WILK

Zabiegi chiropraktyczne mogą po­
lepszyć stan twego zdrowia, przywró­
cić wigor i uodpornić organizm przed 
skłonnościami do chorób, ponieważ 
pomagają one w naturalnym zwal­
czaniu chorób. Unerwienie wywodzą­
ce się ze stosu pacierzowego rozprze­
strzenia się na różne organy i budo­

wę ciała ludzkiego. Jeśli stos pacie­
rzowy zostaje w jakimś sensie naru­
szony i nie funkcjonuje należycie z 
powodu zatłoczenia, to hamuje ruch 
mięśni i powoduje spazmy i prze­
szkadza w normalnej funkcji unerwie­
nia w kręgosłupie. Zabiegi chiroprak- 
tora w okolicy kręgosłupa mogą po­
prawić jego prawidłowy układ i po­
lepszyć funkcjonowanie unerwienia, a 
tym samym pomóc organizmowi w 
jego naturalnym sposobie powrotu do 
zdrowia.

Autorem tego artykułu jest dr Che­
ster Wilk, lekarz-chiropraktor (wy­
kładowca i autor najgłośniejszej książ­
ki w języku polskim “Chiropraktyk 
zabiera głos”), który prowadzi biura 
pod następującymi adresami: 5130 
W. Belmont Ave., Chicago oraz 9238 
Greenwood Ave., w Des Plaines, IL.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować: 725-4878.

Dr CHESTER A. WILK, D.C.
Opublikował nową książkę w języku polskim na temat leczenia chorób 
sposobem chiropraktycznym, p.t. “CHIROPRAKTYK ZABIERA GIDS ’ 
Książka to w miękkiej oprawie zawiera 132 stron i jest do nabycia w

Dzienniku Związkowym
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

w cenie $3.75, z przesyłką $4.00
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Konsekwencje Egoizmu OPEC
Międzynarodowy kartel naftowy (OPEC) zno­

wu podniósł haracz jaki płacą kraje importu­
jące ropę naftową. Spodziewano się podniesie­
nia ceny ropy od 5 do 10 procent, ale nie 
14.5 proc, w ciągu tego roku. To było niespo­
dzianką. Dla osłodzenia gorzkiej pigułki OPEC 
rozłożył podwyżkę na cztery razy. Nie będzie 
ona przez to mniej bolesna. Wręcz przeciwnie, 
stworzenie aparatury do wprowadzenia dal­
szych podwyżek w 1980 r. zwiększa nacisk 
inflacyjny.

Skutki egoistycznej akcji OPEC nie dadzą 
na siebie długo czekać. Ustabilizowanie war­
tości dolara na giełdach międzynarodowych 
będzie trudniejsze niż dotąd. Rozwiewają się 
nadzieje jakie łączono z zastosowaniem środ­
ków wzmacniających naszą walutę. Spodzie­
wano się, że przyniosą one stabilizację na 5—6 
miesięcy. Po większym niż się spodziewano 
podniesieniu ceny ropy, wartość dolara będzie 
znowu spadać. Według przewidywań prywat­
nych ekonomistów inflacja zwiększy się o 
0.5 proc., a wzrost ekonomiczny zmniejszy się 
o 0.3 proc. W innych krajach, bardziej zależ­
nych od importu ropy naftowej, skutki pod­
niesienia jej ceny o 14.5 proc, będą jeszcze 
większe.

Byłoby złudzeniem wierzyć, że wpływ pod­
wyżki ceny ropy na Stany Zjednoczone będzie 
znikomy. Ostatecznie może ktoś powiedzieć, że 
wzrost inflacji o 0.5 proc, nie grozi katastrofą. 
Znacznie gorsze od bezpośrednich będą skutki 
pośrednie.

Ekonomiści rządowi nie zdają sobie sprawy 
lub nie chcą przyznać, że większa niż się spo­
dziewano podwyżka ceny ropy zwichnie deli­
katną równowagę programu walki z inflacją, 
ogłoszonego niedawno przez prez. Cartera. Pro­
gram zakładał podniesienie ceny ropy o 7 pro­
cent. Przeszło dwa razy większa podwyżka 
ceny musi wywrzeć ujemny wpływ na reali­
zację programu, a wiele jego punktów nie przy­

niesie pożądanych rezultatów.
Kartel naftowy może sobie pozwalać na 

bezkarne podwyżki ceny ropy, ponieważ w ciągu 
pięciu lat od embargo na wywóz ropy, gdy po 
raz pierwszy Arabowie użyli ropy jako instru­
mentu nacisku politycznego i ekonomicznego, 
Stany Zjednoczone, które są największym jej 
importerem, nie ruszyły przysłowiowym palcem 
w bucie, by zmniejszyć swą zależność od szej­
ków arabskich i sprzymierzonych z nimi rzą­
dów kilku innych państw eksportujących ropę 
naftową.

Trzech kolejnych prezydentów (Nixon, Ford 
i Carter) mówiło o dążeniu do samowystarczal­
ności w dziedzinie energetyki, podając różne 
sposoby oszczędzania paliwa oraz zastąpienia 
ropy innymi surowcami. Przez pięć lat trwa 
dyskusja na temat energetyki, ale poza coraz 
to nowymi projektami i pobożnymi życzeniami, 
nie przyniosła ona praktycznych rezultatów. 
Zużycie ropy nie spada lecz wzrasta.

Wydaje się, że nadszedł czas na decyzje i to 
bolesne. Rząd musi wreszczie zdobyć się na 
odwagę i zastosować środki, nawet niepopular­
ne, by zwiększyć produkcję surowców energe­
tycznych a równocześnie zmniejszyć zużycie 
ropy naftowej. W nowym Kongresie niewątpli­
wie wzmoże się nacisk na zniesienie kontroli 
cen ropy naftowej wydobywanej w kraju. Długa 
walka o to w poprzednim Kongresie skończyła 
się kompromisem. Zatrzymano kontrolę cen 
ropy krajowej do 31 maja. Po tym terminie 
Prezydent może przedłużyć kontrolę lub ją 
znieść.

Wielu ekonomistów jest zdania, że zgoda na 
ustalenie realistycznych cen za ropę krajową 
jest najlepszą odpowiedzią na egoizm OPEC, 
ponieważ pozwoli gospodarce dostosować się 
do nowych warunków. Bez względu na to, co 
rząd zrobi, jedno jest pewne — nie unikniemy 
nowej podwyżki, a może nawet serii podwyżek, 
cen benzyny.

Dwa Zjawiska
Gdy nad terenem metropolii chicagoskiej 

nadeszła w okresie noworocznego weekendu 
burza śnieżna, zasypująca miasto i przedmieścia 
kilkunastocalową powłoką śniegu i gdy silne 
wichry zablokowały ulice, zaułki i chodniki 
zaspami śnieżnymi, niekiedy na wysokość 
człowieka, komunikacja samochodowa została 
prawie sparaliżowana.

. Publiczne środki oczyszczania ulic z mas 
■śnieżnych w pierwszym dniu akcji odśnieżania 
zaledwie przetarły główne arterie komunika­
cyjne. Boczne ulice w dzielnicach rezydencyj- 
■nych, jak i zaparkowane na tych ulicach samo- 
'chody, zostały zasypane, stwarzając wiele pięk- 
,na naturalnego, ale też narzucając mieszkań­
com nielada zadania. Ludzie przystąpili do 
odkopywania samochodów, jak też do przeko­
pywania przejść na chodnikach.

I właśnie w związku z tym można było za­
obserwować dwa występujące równolegle zja­
wiska: gotowość do udzielania sąsiedzkiej po­
mocy pracującym przy odrzucaniu śniegu, jak 
i chęć żerowania na trudnej sytuacji ludzi ze 
strony obsługi niektórych stacji benzynowych, 
mających do dyspozycji pługi do usuwania 
śniegu.

Sąsiedzkie współdziałanie w oczyszczaniu ulic 
i chodników ze śniegu występowało w atmo­
sferze zrozumienia wspólnych potrzeb. Gdy 
usiłujący od czasu do czasu przejechać boczną 
ulicę samochód ugrzązł w stercie śniegu, grupy 
sąsiedzkie usuwające śnieg i zajęte przede 
wszystkim odkopywaniem własnych samocho­
dów i przekopywaniem przejść po własnych 
chodnikach, samorzutnie spieszyły z pomocą 
kierowcom samochodów, które nie mogły prze­
jechać, zablokowane masami śniegu. Nikt nikogo 
nie nawoływał do tej sąsiedzkiej pomocy. Wszy­
scy obecni na ulicy ochotnie łączyli swoje siły, 
aby przepchnąć samochód i umożliwić mu 
przejazd. Ta tak znamienna cecha sąsiedzkiego, 
solidarnego współdziałania manifestowała się 
samorzutnie.

Ale jednocześnie można było zaobserwować 
wypadki chęci wykorzystywania trudnej sy­
tuacji przez obsługę techniczną stacji benzy­
nowych, wysyłaną na ulice w poszukiwaniu 
szybkiego i dobrego zarobku. Obsługa ta dzia­
łała jak przysłowiowe hieny, żądając za wy­
ciągnięcie samochodu ze śniegu $40 do $50. 
Na szczęście mało było chętnych do skorzy­
stania z tych usług, mających charakter typo­
wego żerowania na trudnej sytuacji.

Jak zwykle w sytuacjach katastrof żywioło- 
łowych występują równocześnie złe i dobre 
cechy ludzkiej natury. I chociaż można usto­
sunkowywać się do tego niejako filozoficznie, 
uznając dobro usług sąsiedzkich, jak i objawy

żerowania na trudnościach za rzeczywistość 
życia ludzkiego, to jednak należy zdecydowanie 
potępiać praktyki owych hien społecznych ze 
stacji benzynowych, polujących w dniach burzy 
śnieżnej nad naszą metropolią na szybki zaro­
bek, noszący wszelkie cechy wyzysku, żerowa­
nia na ludzkich trudnościach.

To i Owo
Na początku r. 1800 przybył do Warszawy 

z Wenecji Antoni Loschi, fabrykant salcesonów.
Już ubiór jego i ekwipaż, którym przyjechał, 

tj. dwukołowy kabriolet o jednym koniu, zajęły 
uwagę publiczną.

Otworzył w domu nr. 1774 przy ulicy Święto- 
jerskiej zakład pod znakiem “Koguta" (z tego 
powodu żartobliwie nazywano go signor Co- 
gutto), w którym dawał śniadania po bardzo 
umiarkowanych cenach, składające się głównie 
z różnorodnych kiełbas. Oszczędność ściągała 
mnóstwo konsumentów do niego, ale niektórzy 
jedząc na kredyt i nie uiszczając długu, nadu­
żywali dobroczynności Cogutta. Chcąc temu 
położyć koniec, Loschi w jadalni wymalować 
kazał koguta, a pod nim podpis z włoska po 
polsku:

Jak to koguto będzie skakało,
To ja moje towar na kredyto dało.
Później Loschi przeniósł się do oficyny w 

ogrodzie Krasińskich, przytykającej do Nale­
wek, gdzie dziś cukiernia Kocha, nareszcie do 
Jabłonny, gdzie miał udział w tamtejszej re­
stauracji p. Anderlini. Tam też życie zakończył.

* ♦ ♦

Pewien jubiler z Chicago uwielbia psy, dal- 
matyńczyki. Czarne plamki na ich sierści tak 
go zachwycają, że wszystko co posiada maluje 
w kropki i ciapki. Swój biały dom wymalował 
w duże czarne plamy, samochód w nieco mniej­
sze, meble, telefon i wannę — proporcjonalnie 
— w drobniejsze kropeczki. Żona jubilera też 
bardzo lubi dalmatyńskie pieski, ale stanowczo 
odmówiła noszenia białej sukni w czarne 
kropki....

• • «
Pociągiem z Neapolu na Sycylię przewozi 

się tylu złodziei, że pasażerowie muszą siedzieć 
na walizkach przez całą drogę. Toteż nazwali 
pociąg “ekspresem rabusiów."

• * *

W Australii, w mieście Lismore, na gmachu 
jednego z domów umieszczono zegar ścienny, 
który zamiast wybijać godziny ogłasza je 
ludzkim głosem. Połączony jest on z głośnikami, 
także głos zegara słychać w każdym zakątku 
miasta.

0 Sytuacji Brzezińskiego

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nowe Złudzenia
NOWY DZIENNIK — Prasę obiegła 

niepokojąca wiadomość, że Amnesty 
International, organizacja dotychczas 
skutecznie broniąca praw człowieka 
w świecie, na dyrektora swych ba­
dań powołała australijskiego komuni­
stę prof. Derka Roebucka. Jest on 
profesorem uniwersytetu w Tasmani 
i od lat członkiem Australijskiej Par­
tii Komunistycznej. Ma on objąć obo­
wiązki w Amnesty International za 
miesiąc. Należy stwierdzić, że Au­
stralijska Partia Komunistyczna wy­
kazywała pewną dozę niezależności 
od Moskwy. Potępiła procesy i wyroki 
na Ginsburga i Szczarańskiego oraz 
wypowiedziała się przeciwko sowie­
ckiej inwazji na Czechosłowację w 
roku 1968. To samo zrobiły partia 
włoska i hiszpańska i półgębkiem — 
francuska.

Ale prof. Roebuck ma gorszą kartę. 
W ubiegłym roku brał udział w konfe­
rencji w Moskwie, która aprobowała 
sowiecki system prawny. Nie dotknię­
to tam jednak sprawy prześladowa­
nia dysydentów, komitetów badają­
cych wykonanie Helsinek, wysyłania 
skazanych do obozów pracy i szpitali 
dla umysłowo chorych ani ograniczeń 
w emigracji. W marksistowskim Mo­
zambiku prof. Roebuck oceniał, że tak 
zwani “najemnicy” otrzymali właści­
wy wymiar sprawiedliwości, jakkol­
wiek walki, jakie tam się toczyły, 
były walkami między dwiema frak­
cjami, prozachodnią i prosowiecką. 
Zwyciężyli marksiści, podobnie jak w 
Angoli, gdyż Stany Zjednoczone zaję­
ły neutralne stanowisko, nie pomaga­
jąc grupie prodemokratycznej. Roe­
buck badał też gwałcenie praw czło­
wieka w Stanach Zjednoczonych, woj­
nę w Wietnamie i sytuację w połu­
dniowej Korei. Nic nie słychać było 
o jego badaniach praw człowieka w 
ZSRR, w Europie wschodniej, w Pol­
sce, w Pin. Korei, w Chinach. Słowem, 
jego dotychczasowe zachowanie i po­
stawa wskazują wyczulenie na obro­
nę praw ludzkich na Zachodzie, a nie 
w krajach totalitarnych. Teraz 
oświadczył, że będzie bezstronny, ale 
że “pozostanie komunistą.”

I tutaj zaczyna się problem. Czy 
członek partii, która z natury swego 
charakteru jest totalitarna, a z dok­
tryny antyindywidualistyczna, w ogó­
le może bronić praw wolności i intere­
sów jednostki? Naszym zdaniem — 
nie. Powołanie prof. Roebucka na ta­
kie stanowisko jest nowym złudze­
niem.

Znane są z przeszłości podobne, acz 
nie identyczne złudzenia. Komitet po­
kojowy Bertranda Russela na równi 
stawiał imperializm ZSRR i zachodni 
w okresie, kiedy Moskwa połykała 
połowę Europy z Polską włącznie, a 
kiedy równocześnie Zachód udzielał 
niepodległości krajom dotychczas ko­
lonialnym.

Filozof francuski, twórca szkoły 
egzystencjonalistów, Jean Paul Sar­
tre przez szereg po wojennych lat 
utrzymywał i w tym duchu zezna­
wał przed trybunałami międzynaro­
dowymi, że w ZSRR nie ma obozów 
pracy przymusowej. Dopiero rewela­
cje Chruszczowa po śmieci Stalina 
ściszyły bezsensowny głos Sartre’a.

Takie złudznia chodzą po zachod­
nim świecie. Ale Amnesty Interna­
tional wyjaśnia, że nie bada przeko­
nań politycznych swych członków czy 
pracowników. Jej kierownicy utrzy­
mują, że można być komunistą i bro­
nić idei wolności politycznych. W jaki 
sposób nie wyjaśniają.

Amnesty International zdobyła so­
bie szacunek dotychczasową działal­
nością, jakkolwiek jej obrona ofiar 
represji na Zachodzie często przecho­
dzi ponad stanem faktycznym. Nic to 
nie szkodzi. Lepiej na zimne dmu­
chać, niż któregoś dnia obudzić się i 
stwierdzić, że wolność w świecie za­
chodnim też jest ograniczona. Przez 
decyzję zaangażowania komunisty 
na szefa działu, który bada nadużycia 
wobec wolności i praw człowieka, mu­
si wzbudzać poważny niepokój. De­
cyzja ta podważa zaufanie do Am­
nesty International. Wielu ludzi cofnie 
udzielane jej poparcie. Inni nie będą 
chcieli korzystać z jej obrony. De­
cyzja zaangażowania prof. Roebucka, 
chcemy wierzyć, wynika ze złudzeń. 
Tak czy inaczej, w interesie dalszej 
obrony wolności w świecie winna być 
natychmiast cofnięta.

W obszernym artykule (New Pro 
in the White House) Martina Tolchin, 
opublikowanym przez “N.Y. Times 
Magazine”, znajdują się omówienia 
sytuacji różnych sztabowców w Bia­
łym Domu oraz mechaniki działania 
tego sztabu i nastawień prez. Jimmy 
Cartera do poszczególnych, jego naj­
bliższych współpracowników.

Artykuł zawiera również omówienie 
sytuacji i roli prezydenckiego do­
radcy dla spraw bezpieczeństwa, 
dr. Zbigniewa Brzezińskiego, co oczy­
wiście budzi zainteresowanie. Je­
steśmy bowiem żywo zainteresowani 
tym wszystkim, co dotyczy działal­
ności Brzezińskiego na tak wysokim 
i odpowiedzialnym stanowisku w 
administracji rządowej.

Autor artykułu pisze, że choć nie 
w tak silnie konkurencyjny sposób, 
jak za czasów Henry Kissingera (do­
radca Nixona dla spraw bezpieczeń­
stwa) i Williama Rogersa (ówczesny 
Sekretarz Stanu), obecnie też wy­
stępują “częste konflikty” między 
Brzezińskim i Sekretarzem Stanu, 
Cyrusem Vance.

“Ostatnio Brzeziński osiągnął 
wzmocnienie odpowiedzi prez. Car­
tera w stosunku do Breżniewa, który 
wystąpił z ostrzeżniem przeciw jakie­
mukolwiek mieszaniu się Stanów 
do spraw Iranu. Oświadczenie Breż­
niewa było “wysoce niewłaściwe”, 
stwierdził Biały Dom”.

Ale mimo to Brzeziński “stracił 
łaskę”, gdy on i Vance włączyli się 
w “publiczną konfrontację” na temat 
związków między Sowietami, Afryką 
i SALT II. “W dziedzinie zwykle rzą­
dzonej ostrożnością, Brzeziński, pro-

Alina Grabowska

fesor Columbia University, nie robił 
tajemnicy ze swych różnic z Vance, 
prawnikiem z Wall Street, który był 
mniej “hawkish” niż jego akademicki 
kolega”.

“Zbig naruszył zasadę Cartera przez 
wysunięcie się wprzód” — powiedział 
autorowi artykułu członek sztabu 
Białego Domu. “Najwyższą cnotą w 
rządzie jest lojalność i Vance jest 
nieskazitelnym lojalistą”.

Dalej autor wywodzi, że pierwsze 
rónice między Brzezińskim i Vance 
wystąpiły ubiegłej zimy w czasie so- 
wiecko-kubańskiej interwencji w 
Afryce. “Brzeziński stale ostrzegał 
przed możliwym “połączeniem”, któ­
re może zaszkodzić układowi SALT II 
z Sowietami. Vance również stale 
utrzymywał, że układ SALT trzeba 
trzeb oceniać oddzielnie, a wreszcie 
udał się na Kapitol, “aby zapewnić 
Kongres, że jego głos jest głosem 
Prezydenta”.

“Ogólnie twarda linia Brzezińskie­
go wobec Sowietów była jednak po­
pierana przez politycznych doradców 
Prezydenta, Hamiltona, Jordana i 
Jerry Rafshoon, którzy mają szacu­
nek dla twardej postawy z przyczyn 
polityki wewnętrznej.” Mimo to do­
radca dla spraw bezpieczeństwa zna­
lazł się na drugim planie w czasie 
spotkania w Camp David, gdy Vance 
stał na czele zespołu prowadzącego 
rokowania.

Brzeziński jednak uważa, że “jest 
to tradycyjna rola Sekretarza Stanu”.

“Inni potwierdzają, że choć Brze­
ziński jest mniej głośny niż poprzed­
nio, to jednak pozostał żywym i po­
tężnym członkiem wewnętrznej grupy”.

(jb)

Zdjęcie Na Dwie Szpalty
Stała się rzecz ważna: na wnio­

sek Episkopatu Polski radio i tele­
wizja PRL nadały pełną, bezpośre­
dnią transmisję niedzielnej uroczy­
stości inauguracji pontyfikatu pa­
pieża Jana Pawła II. I gdyby kto­
kolwiek w kierownictwie — czy w 
propagandzie PRL chciał podważyć 
znaczenie tego faktu — najlepszej 
odpowiedzi mógłby mu udzielić wy­
gląd polskich wsi, osiedli, miast w 
niedzielę, 22 października, między 
9:50 rano a 13:30 w południe. Te 
miasta, te wsie, te osiedla były po 
prostu puste. Żywego ducha na uli­
cach. To brzmi może nieco pompa­
tycznie, ale przecież odpowiada rze­
czywistości: 35-milionowy naród za­
siadł tego dnia przed odbiornikami 
radiowymi i telewizyjnymi. Czy po­
trzeba lepszego potwierdzenia słusz­
ności decyzji o transmitowaniu uro­
czystości z placu Sw. Piotra? Czy po­
trzeba większego sprawdzianu, że ta­
ka była wola i życzenie społeczeń­
stwa?

Transmisję nadano. Ale jak reago­
wały poza tym środki przekazu? Jak 
interpretowały to epokowe dla Pola­
ków wydarzenie? Ile miejsca mu po­
święciły? Jaką linię propagandową 
przyjęły? Wyglądało tak, jakby ich 
podstawowym zadaniem było . . . 
pomniejszanie znaczenia wyboru Pa­
pieża - Polaka. Zrobiły to na przy­
kład wszystkie te partyjne gazety, z 
“Trybuną Ludu” na czele, które za­
mieściły wiadomość o wyniku konkla­
we gdzieś między zdjęciem ... z wy­
stawy owiec a informacją o rozbudo- 
wiele elektrowni.

A tygodniki? Większość czasopism 
ukazujących się z datą 21 czy 22 pa­
ździernika (a więc pięć-sześć dni po 
ogłoszeniu wyników konklawe), “nie

zdążyła”—nieraz nawet z zamieszcze­
niem wiadomości o historycznym wy­
darzeniu. Na przykład tygodnik “Czas”, 
“Walka Młodych”, “Prawo i Życie”, 
“Kultura” ... Pismo “Perspektywy” 
dało małe zdjęcie papieża i krótką no­
tatkę “Z ostatniej chwili”, że “już po 
oddaniu numeru do druku” nadeszły 
doniesienia o wyborze papieża. Co to 
znaczy “już po oddaniu numeru do dru­
ku”?. W takiej chwili numer wycofu­
je się z druku, zatrzymuje się maszy­
ny rotacyjne, daje się wydania nad­
zwyczajne.

Kiedy Breżniew przyjeżdża do PRL 
to niemal nazajutrz są w księgarniach 
ozdobniewydanebroszuryzawierające 
mowy jego i Gierka. A co się działo 
gdy w sowieckiej rakiecie wysłano w 
kosmos pika Hermaszewskiego? Wów­
czas i gazety codzienne zdążyły, i tygo­
dniki zdążyły, i pojawiły się wydania 
specjalne. Ale dla rządzącej Polską 
partii wyniesienie Polaka na tron pa­
pieski na to nie zasługuje. Co więcej 
— psuje jej grę. Przeszkadza. I stąd 
pewnie to niewiarygodne zarządzenie 
cenzury, które wprawiło w osłupienie 
opinięzachodnią: redakcjom pism i ga­
zet w PRL wydano instrukcję, że fo­
tografia Jana Pawła II nie może prze­
kraczać dwóch, za tytuł informacji 
o papieżu — trzech szpalt...
... A więc to tak wygląda: rządząca 

partia, która tak chętnie posługuje się 
hasłami “jedności z narodem”, w ta­
kim momencie, w takiej chwili, temu 
samemu naroaowi skrupulatnie, ni­
czym podrzędny buchalter, wylicza ile 
milimetrów kwadratowych ma mieć 
zdjęcie Papieża-Polaka krajowej 
prasie, a jaki tytuł, jak małą czcionką 
złożony, może zezwolić cenzor . . .

NaAntenie

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Cenna Pamiątka
Szanowny Panie Redaktorze!
Nazywam się Renata Rozwadow­

ska. Mam 11 lat. Chodzę do piątej 
klasy Polskiej Szkoły im. Marii Ko­
nopnickiej, w Chicago. 19-go listopa­
da nasza szkoła brała udział w wy­
stawie zorganizowanej z okazji 25- 
lecia Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 
w Ameryce w sali SWAP-u na Ir­
ving Park Rd. Moją pracą na tę 
wystawę był album o Jego Swięto- 
bliwości Janie Pawle II. Zawierał 
on wycinki z gazet i zdjęcia.

Było tam między innymi kolorowe 
zdjęcie mojej siostry Basi zrobione 
z Jego Eminencją kardynałem Woj­
tyłą w 1975 r., kiedy wręczała Mu 
bukiet róż i mówiła wiersz.

Album ten zginął w czasie wysta­
wy. Bardzo mi przykro z tego po­

wodu, bo miała to być pamiątka dla 
naszej rodziny na całe życie. Tego 
zdjęcia nie da się zrobić na nowo, 
gdyż klisza została zniszczona.

Gdyby ktoś z czytelników “Dzienni­
ka Związkowego” wiedział co się z 
tym albumem stało, to bardzo pro­
szę o skontaktowanie się z nami dzwo­
niąc na nr 599-5319. Nasz adres jest; 
Lucjan Rozwadowski, 7828 W. South 
Rutherford, Burbank, IL. 60459. Uczi- 
wego znalazcę bardzo proszę o zwró­
cenie chociaż tego zdjęcia, bo ono 
jest bardzo cenne dla nas. Komuś 
obcemu na pewno nic po nim.

Jeżeli to możliwe, bardzo proszę 
o wydrukowanie tego listu. Z góry 
dziękuję.

Z poważaniem,
Renata Rozwadowska

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. RORłN —

KUALA LUMPUR. — Łódź uchodźców wietnamskich u brzegów 
Malezji. (UPI)

Eugeniusz Pudlis

Droga Na Mount Everest

Juliusz Słowacki

"Słowiański Papież "
Pośród niesnasek Pan Bóg uderza 

W ogromny dzwon,
Dla słowiańskiego oto papieża 

Otworzył tron.
Ten przed mieczami tak nie uciecze 

Jako ten Włoch,
On śmiało, jak Bóg, pójdzie na miecze; 

Świat mu — to proch!
Twarz jego, słowem rozpromieniona, 

Lampa dla sług.
Za nim rosnące pójdą plemiona
, W światło, gdzie Bóg.
Na jego pacierz i rozkazanie 

Nie tylko lud —
Jeśli rozkaże, to słońce stanie. 

Bo moc — to cud!
On się już zbliża — rozdawca nowy 

Globowych sił:
Cofnie się w żyłach pod jego słowy 

Krew naszych żył;
W sercach się zacznie światłości bożej 

Strumienny ruch.
Co myśl pomyśli przezeń, to stworzy. 

Bo moc — to duch.
A trzeba mocy, byśmy ten pański 

Dźwignęli świat;
Więc oto idzie papież słowiański, 

Ludowi brat —
Oto już leje balsamy świata 

Do naszych łon, 
A chór aniołów kwiatem umiata 

Dla niego tron.
On rozda miłość, jak dziś mocarze 

rozdają broń.
Sakramentalną moc on pokaże. 

Świat wziąwszy w dłoń;
Gołąb mu słowa w hymnie wyleci,

Poniesie wieść,
Nowinę słodką, że duch już świeci

/ ma swą cześć;

Niebo się nad nim pięknie otworzy
Z obojga stron.

Bo on na świacie stanął i tworzy
/ świat, i tron.

On przez narody uczyni bratnie. 
Wydawszy głos.

Ze duchy pójdą w cele ostatnie 
Przez ofiar stos;

Moc mu pomoże sakramentalna 
Narodów stu.

Moc ta przez duchy będzie widzialna 
Przed trumną tu.

Takiego ducha wkrótce ujrzycie 
Cień, potem twarz:

Wszelką z ran świata wyrzuci zgniłość, 
Robactwo, gad.

Zdrowie przyniesie, rozpali miłość
i zbawi świat;

Wnętrze kościołów on powymiata, 
Oczyści sień,

Boga pokaże w twórczości świata. 
Jasno jak w dzień.

(1848/

Juliusz Słowacki. Dzieła t. I (Liryki i inne wiersze). Wrocław, Ossolineum 1949, str. 253-4.

Budownictwo Sakralne w Polsce

hiw Cdańłkł>| Łthli
24 DRUŻYNY W PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTWA CH SWIA TA
Raimondo Saporta, prezydent hisz­

pańskiego komitetu organizacyjnego 
“Mundialu-82”, stwierdził ostatnio w 
Madrycie, że złoży w imieniu wspo­
mnianego komitetu Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej (FIFA) propo­
zycje, aby w finałach mistrzostw świa­
ta w 1982 roku występowały 24 dru­
żyny. Turniej finałowy odbywałby się 
na 19 stadionach w 16 miastach hisz­
pańskich.

* * *
Przedstawiciele hiszpańskiego ko­

mitetu organizacyjnego “Mundialu-82” 
i FIFA mają się spotkać na wspól­
nym posiedzeniu w kwietniu przyszłe­
go roku, gdzie omówione zostaną 
szczegóły propozycji organizatorów 
mistrzostw świata.

♦ ♦ ♦

Prawna Strona Pozwu 
Gdańskiej Lechii

Przed kilkunastu dniami pisaliśmy, 
że Budowlany Klub Sportowy Lechia 
wniósł do Sądu Wojewódzkiego w 
w Gdańsku pozew przeciwko piłka­
rzowi, który wziął z klubu 150 tys. 
zł i chociaż zobowiązał się grać w 
Lechii przez 3 lata — “prysnął” do 
innego klubu. Depesza z Polski okre­
śliła tę sprawę arcyinteresującym 
problemem, obiecując zajęcie się nim. 
Uprzedziła wszystkich “Trybuna Lu­
du”, rozpatrując prawne zagadnienie 
sprawy. Oto wyjątki z komentarza 
“T.L.”:

* * *
Klub, jako osoba prawna, może po­

dejmować czynności prawne, w tym 
także i zawierać umowy. W przy­
padku jednak umowy z zawodnikiem, 
sprawa zaczyna wykraczać poza ra­
my prawa cywilnego. W taką umowę 
może bowiem wkroczyć prawo podat­
kowe, prawo pracy, prawo ubezpie­
czeniowe czy też prawo finansowe.

♦ * •
PRAWO PODATKOWE - bowiem 

dochód z takiej umowy wynikający 
powinien być opodatkowany, tak jak 
dochód osiągany przez każdego oby­
watela

♦ ♦ *
PRAWO PRACY — Bo może po­

wstać pytanie, czy stosunek łączący 
klub i zawodnika nie jest w istocie 
stosunkiem pracy, a wtedy zawodnik 
powinien podlegać ubezpieczeniu spo­
łecznemu. Gdy jednak uznamy, że 
nie jest to stosunek pracy, to piłkarz 
może być zobowiązany do opłacania 
składek ubezpieczeniowych, tak jak 
każda osoba prowadząca działalność 
zarobkową na własny rachunek.

♦ * ♦
PRAWO FINANSOWE - wreszcie

— bowiem działacze klubowi wpierw 
muszą pieniądze zebrać, a następnie 
w sposób nie budzący sprzeciwu 
ewentualnych kontrolerów wpisać ich 
wydanie do ksiąg rachunkowych. Stąd 
zresztą bardzo blisko do prawa kar­
nego, a szczególnie do przepisów o na­
ruszeniu uprawnień, czy wręcz prze­
pisów o przestępczości gospodarczej.

* » ♦

Witold Juchniewicz zakończył swe 
rozważania następująco:

“Casus “Lechii” i Mirosława P. 
intryguje mnie oczywiście z punktu 
widzenia prawnika. Sprawą otwartą 
pozostaje działanie klubu w zestawie­
niu z zasadami statutów, regulami­
nów sportowych, pryncypiów wycho­
wawczych.

• * *
Jak wiadomo, PZPN już od dłuż­

szego czasu pracuje nad regulami­
nem tzw. piłkarstwa kontraktowego. 
Zycie — jak widać — mocno wy­
przedziło działanie polskiej naczelnej 
magistratury piłkarskiej. I nic dziw­
nego chyba, że można apelować do 
PZPN, aby jak najszybciej zajął zde­
cydowane stanowisko nie tylko w 
sprawie Lechii i piłkarza, który “na­
brał” gdański klub — ale ustosunko­
wał się do całości zagadnienia, po­
ruszonego w końcowym zdaniu tekstu 
W. Juchniewicza.

» ♦ ♦
BOKSERZY

WARSZA WSKIEJ GWARDII 
MISTRZAMI POLSKI

Drużyna pięściarzy warszawskiej 
Gwardii, trenowana przez Michała 
Szczepana i Tadeusza Walaska zdo­
była tytuł mistrza Polski na rok 1978. 
Zespół ten podczas niedawnego trój- 
meczu, który odbył się w Gdańsku 
wygrał najpierw z Legią Warszawa 
11:7, a następnie zremisował z obroń­
cą tytułu GKS Jastrzębie 10:10. Wice­
mistrzem Polski została Legia War­
szawa, która pokonała Jastrzębie 11:9.

* * ♦
Mistrzowski tytuł przypadł Gwardii

— jak podaje depesza polskiej agencji 

prasowej — zasłużenie. Sekcja pięś­
ciarska tego klubu, od lat przodują­
ca w Polsce, opiera się przede wszyst­
kim na własnych wychowankach. W 
chwili obecnej w każdej wadze mo­
że wystawić co najmniej dwóch za­
wodników o dużych umiejętnościach. 
Liderują drużynie przedstawiciele 
wag cięższych: Rybicki, Kucharczyk 
i Skoczek. Są to bokserzy utytułowani, 
z wieloletnim stażem treningowym. Ich 
młodsi koledzy to również czołówka 
krajowa. Mamy na myśli przede wszy­
stkim braci Skrzeczów, Chamerskie- 
go, M. Dobosza, Misiewicza, Sławiń­
skiego. Nie wszyscy z młodych za­
wodników wypadli dobrze w turnieju 
gdańskim. Ale porażki zdarzają się 
najlepszym.

■ ♦ ♦ ♦
Gwardia wygrała zasłużenie, lecz 

dosłownie w ostatniej chwili — tak 
konkluduje depesza. Losy trójmeczu 
tak się ułożyły, że o tytule mistrzow­
skim decydowała ostatnia walka. Sta­
nęli do niej Jerzy Skoczek i Andrzej 
Biegalski. Faworyzowano zawodnika 
GKS-u. Okazało się jednak, że nie 
ma on szybkości. Już w pierwszej 
rundzie Skoczek zadał więcej ciosów. 
W połowie drugiej błyskawiczny sier­
powy na szczękę zamroczył Biegal- 
skiego. Sędzia przerwał walkę. Mecz, 
który zaczął się fatalnie dla zespołu 
warszawskiego, zakończył się sukce­
sem.

♦ ♦ ♦

AWANTURA NA TORZE 
W LONG CHAMP

Tor wyścigowy w Longchamp był 
14 października 1906 roku widownią 
wypadków, jakich nie pamiętali naj­
starsi bywalcy torów wyścigowych. 
W programie dnia było jak zwykle 
6 gonitw, a między innymi “Prix 
Gladiateur”, najważniejsza próba dy­
stansowa i t.zw. Handicape Libre.

♦ ♦ ♦
Pierwsze dwie gonitwy przeszły zu­

pełnie spokojnie i nic nie zapowia­
dało burzy, jaka wkrótce miała wy­
buchnąć. Osiodłano 10 koni i te wkrót­
ce ukazały się na starcie. Na wszyst­
kich torach zdarzają się mniej lub 
więcej udane starty, ale w tej go­
nitwie start był wyjątkowo nieudolny 
i wywołał niezadowolenie wśród wi­
dzów i właścicieli koni. Taśmy poszły 
do góry wtedy, kiedy konie zupełnie 
nie były wyrównane. Sześciu jeźdź­
ców ruszyło niezdecydowanie, spo­
dziewając się, że starter każę im 
wracać. Dwaj inni zaś, widząc, że 
chorągiewka startera spadła, ruszyli 
również, tracąc jednak jakie 50 dłu­
gości. Dwa konie zaś zostały na star­
cie i po chwili powróciły do stajen. 
Gonitwa odbyła się bez tych dwóch 
koni, z których jeden był gorącym fa­
worytem.

♦ ♦ ♦
Gonitwę wygrał koń Monsierur Pe- 

richon, za którego miano wypłacać 
129:10. Już podczas gonitwy wśród 
publiczności dał się zauważyć i nie­
pokój, i pomruk niezadowolenia. Kie­
dy wywieszono tablicę ze zwycięzcą, 
publiczność ze środkowej części pla­
cu wyścigowego, t.zw. peluzy, zaczę­
ła protestować, żądając unieważnie­
nia wyścigu i zwrotu stawek. Tłum 
wydawał okrzyki: “zwrócić pienią­
dze”, “do dymisji”, grożąc i wy­
myślając sędziom.

* * *
Komisarze wyścigowi sądzili, że 

tłum się uspokoi i dali sygnał do na­
stępnej gonitwy. Lecz to dało tylko 
więcej oliwy do ognia. Publiczność 
z “peluzy” z dzikimi okrzykami, ła­
miąc bariery i kraty, rzuciła się do 
miejsca, gdzie ważono konie i jeźdź­
ców, burząc budki totalizatora, ławki 
i krzesła. Komuś wpadła dzika myśl 
podpalenia jednej budki. To stało się 
sygnałem do podpalenia innych i 
wkrótce tor w Longchamp zamienił 
się w morze ognia. Z pobliskiej re­
stauracji przyniesiono alkohol i z sa­
mochodów wylano benzynę podsyca­
jąc ogień.

♦ ♦ ♦
Niektórzy “bohaterowie” rzucali się 

na kasjerów wyrywając im pienią­
dze, które ci chcieli unieść z pożaru. 
Na ziemię posypało się złoto i srebro 
i wtedy zaczęły się sceny najwstręt­
niejsze. Jeden drugiemu wyrywał pie­
niądze z rąk, tarzając się po ziemi, 
bijąc, gryząc i raniąc się wzajemnie. 
Nie chciało się wierzyć, patrząc na 
to, że jest się w Paryżu stolicy cy­
wilizowanego świata.

* * *
Opowiadano, że podczas awantur 

tych zrabowano kilkaset tysięcy fran­
ków z kas totalizatora, ale funkcjo­
nariusze kasowi zapewniali, że prze­
sada, że zaledwie tysiąc czy kilka ty­
sięcy.

• Trzecią kobietą, a równocześnie 
pierwszą europejką, która osiągnęła 
Mount Everest jest Polka — Wanda 
Rutkiewicz. Od momentu, gdy sta­
nęła na najwyższym szczycie świata, 
minęło już wiele tygodni. A oto jej 
własna relacja:

“. . . Czułam w tym miejscu 
strach. Po raz pierwszy. Bałam się 
stracić równowagę. Stawiałam kroki 
maksymalnie skoncentrowana, pa­
miętając o wszystkim. O tym, że mam 
plecak ważący około 10 kg, że wie- 
je wiatr i że mam zaraz przystanąć 
i wyjąć kamerę. Filómowałam wspi­
nających się na najtrudniejszym od­
cinku, na tzw. Hillary Step. Zostałam 
przez to z tyłu sama. Samotność na 
8,000 metrów jest nieprzyjemna.

Krzyknęłam więc: Willy zaczekaj!
50 metrów przed wierzchołkiem wiatr 
zalodził mi wlot powietrza do maski. 
Zacząłam się dusić. Odchyliłam maskę 
i tak trzymając ją właśnie, doszłam 
do szczytu — 15 minut po wszyst­
kich, o 14.00. Stali już na szczycie. 
Fotografowali się z proporczykami 
swoich krajów; NRF, Szwajcarii i 
Nepalu. Szkoda, że nie zaczekali. Kie­
dy doszłam do nich, chciałam odru­
chowo zdjąć ciążący mi plecak. Za­
pomniałam, że jest w nim butla tle­
nowa i łączący ją z maską przewód 
gumowy. Zdecydowałam się zdjąć 
również maskę. Stałam na szczycie 
Mt. Everestu bez maski tlenowej. Mo­
głam w ten sposób łatwiej przyjmo­
wać gratulacje i gratulować. Zimny 
wiatr zmusił mnie do włożenia kur­
tki i spodni puchowych. Do grani 
wierzchołkowej było tak ciepło, że 
szłam w pojedyńczych wełnianych 
rękawiczkach i bez kurtki.

Willy sfotografował mnie z biało- 
czerwonym proporczykiem i propor­
czykiem Polskiego Związku Alpini­
zmu. W tym zamieszaniu i skoncen­
trowaniu się na tym co trzeba zro­
bić, zapomniałam, gdzie jestem. Naj­
wyższy szczyt Ziemi. Oprzytomnia­
łam. Zaczęłam się rozglądać. Z tej 
perspektywy wydaje się, że wszyscy 
ludzie są braćmi. Przywrócone zostają 
naturalne hierarchie wartości. To 
dobrze przypomnieć sobie, że takie 
istnieją. Może w tym tkwi sens al­
pinizmu. Serdeczny gest partnera, 
szklanka gorącej herbaty po zejściu...

. . . Wskazówka ciśnienia tlenu 
przypomina, że najwyższy czas scho­
dzić. Tlenu musi starczyć. Zal roz­
stawać się z górą, jak żal rozstawać 
się z celem, do którego tak długo 
się dążyło. Przywiązanie do tego celu 
czy brak nowego? Nowych nie brak, 
ale są to normalne cele. Praca, dom, 
drobne codzienne sprawy...

Motorem tej wyprawy był dr Karl 
M. Herrligkoffer, z zawodu lekarz, 
od 16 lat profesjonal w organizowa­
niu wysokogórskich eskapad. O tym, 
że monachijski Instytut Eksploracyj­
ny organizuje pod wodzą Herrigkoffe- 
ra wyprawę na Everest dowiedziała 
się Rutkiewicz od samego szefa, któ- 

' ry po prostu zaproponował jej (już 
w 1975 r., podczas spotkania w Hi­
malajach) udział w tej ekspedycji.

Wiosną 1978 roku otrzymała oficjal­
ne zaproszenie. To oczywiście było 
najlepszym dowodem uznania jej al­
pinistycznej umiejętności.

Obok alpinistów z NRF, w wypra­
wie udział wzięli również Francuzi, 
Szwajcar, Austriak, Szerpowie z Ne­
palu, no i alpinistka z Polski. Ucze­
stniczyły w niej dwie kobiety: Ma­
rianna — żona jednego z członków 
wyprawy i Wanda Rutkiewicz.

Traktowanie polskiej alpinistki przez 
męską część zespołu nie było zupeł­
nie jednoznaczne. Była dla nich — 
tak przynajmniej to odczuwała — 
przysłowiową solą w oku. Drażniło 
ich, że nawet na moment nie ugięła 
się pod ciężarami, które trzeba było 
nosić do kolejnych obozów. Impono­

kówki. Grała nawet w reprezentacji 
Polski juniorek reprezentacji młodzie­
żowej, drugiej reprezentacji Polski.

Już jednak po pierwszej wspinacz­
ce w Górach Sokolich, na którą za­
prosili ją koledzy z uczelni, wiedziała, 
że jej sportem będzie nie siatkówka, 
ale alpinizm.

Na dobre zbratała się z liną i Cze­
kanem w Szkole Taterników na Hali 
Gąsienicowej. Pierwsze sukcesy — po 
udanych przejściach letnich i zimo­
wych w Tatrach — odnotowała w 
1964 i 65 roku w Zillertaler Alpen, 
gdzie przeszła północno-zachodnią 
ścianę Mochferner. Potem były Dol- 
mity, najwyższe szczyty Alp, norwe­
ski filar Trollryggenu. Potem wejście 
na Pik Lenina, Noszak w Palmirze,- 
szlagier lata 73 — przejście północne­
go filaru Eigeru. W 75 roku przyszedł 
następny wielki sukces — zdobycie 
dziewiczego Gasherbrumu III, naj­
wyższego z ówczesnych nie zdobytych 
szczytów Ziemi (7,952 m). Tuż przed 
Everestem, zimą 1978 roku, dokonała 
pierwszego przejścia w kobiecym ze­
spole północnej ściany Matterhornu.

Powyższe sukcesy były poniekąd 
konsekwentnymi w chronologii i stop­
niu trudności etapami prowadzącymi 
na najwyższą górę Ziemi — Czomo- 
lungmę. Nie tylko one jednak zdecy­
dowały o dalszej karierze Wandy Rut­
kiewicz. Niepowodzenia były dla niej 
również mocnymi bodźcami w konty­
nuowaniu alpinistycznej pasji.

Antoni Malczewski wspinał się w 
Alpach po natchnienie daj swoich 
wierszy. Td samo pchało w Tatry 
Mieczysława Karłowicza, również i 
innych twórców. Georg Mallory, zna­
komity brytyjski himalaista odpowie­
dział krótko: “Chodzę w góry dlate­
go, że one po prostu są”. Te słowa 
powtarzają za nim kolejne pokolenia 
wspinaczy.

U Wandy Rutkiewicz motywacje się 
zmieniały. Większość pozostała jednak 
taka sama do dziś. Po pierwsze — 
żyłka sportowa. Po wtóre — ciekawe 
środowisko. Po trzecie — ryzyko. Ry­
zyko, które jest jej potrzebne i może 
dlatego wspinaczka sprawia jej ol­
brzymią satysfakcję.

Również możliwość przewartościo­
wania pewnych pojęć. Np. — czego 
na dole nikt nie zrozumie — normal­
ność tam na górze zaczyna mieć nie­
spotykanie wysoką cenę. Bo szklanka 
herbaty na wierzchołku smakuje zu­
pełnie inaczej niż w domu. Uścisk 
dłoni nie jest taki jak na dole — 
zdawkowy, a jest gestem przyjaźni, 
podziękowania za wspólny trud.

Warszawa. — Aktualną sprawą bu­
dowy kościołów w diecezjach zajęła 
się ostatnio Komisja Episkopatu do 
Spraw Budownictwa Sakralnego, 
pracująca pod przewodnictwem bi­
skupa Jerzego Modzelewskiego. Na

Skansen Kurpiowski
W Nowogrodzie kolo Łomży istnieje 

oryginalny skansen. Powstał w 1809 
roku. Na jego terenie znajdują się 
stare zabudowania wiejskie wraz z 
pełnym wyposażeniem wnętrz — daw­
nym sprzętem używanym w gospodar­
stwie. Liczne zgromadzone eksponaty 
obrazują historię i rozwój kultury 
materialnej Kurpiów. 

posiedzeniu omówiono zgłoszone za­
potrzebowania na 1978 rok i odpowie­
dzi władz wojewódzkich.

W roku bieżącym uzyskano mini­
malną ilość zezwoleń na budowę 
nowych świątyń, które przede wszyst­
kim są potrzebne w nowych wielo­
tysięcznych osiedlach mieszkanio­
wych. Co więcej, biura projektowe 
pracujące w tym zakresie, przewi­
dując tereny na różne potrzeby kul­
turalno-oświatowe, nie rezerwują 
placu pod budowę świątyń.

O aktualnych potrzebach budow­
nictwa sakralnego informowały ko­
munikaty diecezjalne, odczytane w 
kościołach w dniu modlitw w intencji 
budowy świątyń.

Na posiedzeniu p> ruszono nadto 
sprawy świadczeń finansowych z ty­
tuły budowy i trudności w uzyskaniu 
sprzętu budowlanego. Również pod­
kreślono znaczenie spotkań diece­
zjalnych referentów do spraw budow­
nictwa, którzy, znając sytuację w die­
cezjach, przekazują rzeczowe infor­
macje o potrzebach i trudnościach 
w terenie.

Rehabilitacja 
Marszalka

Hongkong (UPI) — Radio pekińskie 
podało wiadomość, że minister obro­
ny, marszałek Peng Te-haui, zdymi­
sjonowany w 1959 roku, upokorzony 
do dymisji demonstracyjnym wyda­
niem go na pośmiewisko ulicznych 
tłumów — został zrehabilitowany. 
Jest to rehabilitacja pośmiertna, po­
nieważ Peng zmarł około 1970 roku.

Peng popadł w konflikt z Mao w 
okresie tzw. “wielkiego skoku na­
przód,” gdy nie zaakceptował decyzji 
“wielkiego sternika” dotyczących 
likwidacji prywatnych gospodarstw 
rolnych.

Jego rehabilitacja oznacza, że obec­
ne przywództwo chińskie zmierza wy­
raźnie do “strącenia Mao z piedesta­
łu.”

Popierajcie tych, 
kiórzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

wał, ale i denerwował mężczyzn hart 
ciała i ducha w końcu wcale nie 
herod-baby (58 kg wagi, 168 cm wzro­
stu).

Przygodę ze sportem zaczęła od siat­
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HAMMOND, Ind. — William Kampiles, lat 24, wychodzi z sądu 
po skazaniu go na 40 lat pozbawienia wolności za sprzedaż 
tajnych dokumentów amerykańskiego satelity sowieckiemu 
agentowi za 3,000 dolarów. (UPI)
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Clement H. 
Radaszewski

(syn śp. Franciszka i śp. Marianny, 
szwagier śp. Ray Evanski i 
wujek śp. Zenona Evanski)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 2-go 
stycznia 1979 roku, o godzinie 4:30 
rano, w średnim wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Bridge­
port.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go stycznia, o godzinie 9:3J 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1059 W. 32 ulica, do kościoła Najśw. 
Marii Panny Nieustającej Pomo­
cy, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janet z domu Furtak, żona; Cle- 
mette Saturnino, Córka; Lester, 
syn; Phillip, zięć; Donna, synowa; 
Patricia Saturnino, wnuczka; 
Hariet Evanski i Alfrieda, siostry; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Pomierski i Syn. 
Telefon: YA 7-6424. (3,4)

Policjanci Przeciwko 
Decyzji Kucinich’a

Cleveland (UPI) — Mayor Cleve­
land, Dennis Kucinich, który w celu 
ratowania miasta przed finansowym 
krachem planuje zwolnienie z pracy 
275 policjantów i 125 pracowników 
zatrudnionych przez miasto, spotka 
się dzisiaj z przedstawicielami związ­
ku policjantów w sądzie. William 
McNea, prezydent związku usiłuje nie 
dopuścić do wejścia w życie decyzji 
mayora. Jednocześnie ostrzega on, że 
zwolnienie policjantów może dopro­
wadzić do większych wydatków, ani­
żeli dalsze ich zatrudnianie, w mo­
mencie, gdy większość z nich zażąda 
należnej im rekompensaty i zasiłku 
za bezrobocie.

Urodziny Breżniewa
Sekretarz generalny KC KPZR 

Breżniew ukończył 72 lata. Nie odbyły 
się żadne uroczystości. “Prawda” za­
mieściła tylko wielką fotografię z ży­
czeniami dla Breżniewa od robotni­
ków zakładów, wytwarzających sprzęt 
dla siłowni atomowych. Robotnicy 
powiadamiali przywódcę sowieckiego 
o rozpoczęciu produkcji.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

nypi radzenie zwłok z kaplicy Malca odbędzie się w czwartek, 
4-go stycznia, o godzinie 9:30 rano, do kościoła Sw. Tekli (Oak Park 
i Devon), gdzie odprawione zostanie o godzinie 10-ej rano nabo­
żeństwo żałobne, po czym zwłoki zostaną przewiezione na cmentarz 
Maryhill i pochowane na parceli rodzinnej.

Pogrążeni w głębokim smutku:— żona Ewa; synowie Grzegorz 
i Krzysztof w Chicago, oraz siostra Hanna z rodziną w Polsce.

Tadeusz Grabiański
Artysta grafik, żołnierz oddziałów partyzanckich (leśnych) Armii 

Krajowej w okresie okupacji niemieckiej w Polsce
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, w dniu 31-go grudnia 1978 roku, przeżywszy lat 52.

Zwłoki można odwiedziać dziś, tj. w środę, 3-go stycznia, w kapli­
cy r>o"-,pbowego Malec & Sons, 6000 Milwaukee, w godzi-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i szwagier mój, śp.

Witold Snawadzki
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 

1-go stycznia 1979 roku, o godzinie 8-ej wieczorem, w średnim wieku.
Zwłoki można odwiedzać dziś od 3-ej po południu do 9-ej wieczorem. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go stycznia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6841-57 W. Higgins Ave., do kościoła 
St. Eugene, a stamtąd na cmentarz Sw. Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Antosz), żona; Marek, syn; Władysław Antosz, szwa­
gier; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się:
Kolbus Funeral Home. — Telefon 774-3232.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i szwagier nasz, śp.

Józef Puzon
(syn śp. Jana i śp. Katarzyny; brat śp. Stanisława)

Członek Tow. Styczniowego Grupa 1164 ZNP; po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 1-go stycznia 
1979 roku, o godzinie 10:10 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland ave., do kościoła Sw. 
Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława (z domu Wiklacz), żona; Michele, córka; Ferdynand, syn; 
oraz bracia i siostry z rodzinami w Polsce; szwagier i szwagierki; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i ciocia nasza, śp.

Franciszka Tabor
(z domu Harchut; z pierwszego męża Michoń; 

matka śp. Dr. Stefana Michoń, O.D.)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Świętego, Towarzystwa Ratunkowego 
Kwikowa i Klubu Parafii Niwiska; po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 1-go stycznia, 1979 roku, 
o godzinie 11:50 przed południem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5-go stycznia, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 North Central Ave., do kościoła 
Sw. Stanisława B. i M. (Msza Sw. o godzinie 10-ej), a stamtąd na 
tarz Sw. Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław z żoną Bronisławą Michoń, syn i synowa; Bronisłwa z mężem 
George Rezmer, córka i zięć; troje wnucząt, sześcioro prawnucząt; sio­
strzenice i siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran i Syn. — Telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojczym nasz, dziaduś, pradziadiiś i wuj nasz, śp.

Wincenty Masłowski
(mąż śp. Wiktorii, z domu Książek; mąż śp. Marii i śp. Katarzyny; 

ojciec śp. Genowefy Słabosz i śp. William; brat śp. Magdaleny Szaleniec) 
Członek Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 ZNP i Klubu Pińczowian Nr. 1; 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 31-go grudnia 1978 roku, o godzinie 11:25 przed południem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go stycznia 1979, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie, do kościoła Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bolesław (Rozalia) Marzec, pasierb z żoną; Angelina Balon, pasier­
bica; Arlene (Frank) Cavallone, Joseph (Dorothy) Słabosz, Catherine 
(John) Massa, Celeste (Gary}Dyer, wnuk z żoną i wnuczki z mężami, 
prawnuki i prawnuczki; Ksiądz Franciszek Masłowski, bratanek; Zofia 
(Stanisław) Rosa, siostrzenica; Piotr Szaleniec, szwagier; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA3-7781. (2,3)

OSLO. — Premier Izraela Menachem Begin podczas ceremonii 
wręczenia mu pokojowej nagrody Nobla. (UPI)
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S. Bakhtiar 
Premierem Iranu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przeciwnika szacha odnośnie podjęcia 
ograniczonej produkcji ropy naftowej. 

Bakhtiar jest czołowym krytykiem 
szacha oraz dotychczasowego ustroju. 

Oceniony krytycznie przez elementy 
skrajne, a przyjęty przyjaźnie, choć 
z pewną rezerwą przez środowiska 
umiarkowane, Bakhtiar przejmie 
władzę po gen. Gholan Reza Azhari, 
który objął rządy w dniu 6 listopada, 
a zrezygnował ze swego stanowiska 
w poniedziałek.

Na objętym strajkiem lotnisku 
teherańskim, Amerykanie oraz inni 
cudzoziemcy, zostali we wtorek po­
wstrzymani w swych zamiarach 
opuszczenia Iranu. Zatrudnieni na lot­
nisku kontrolerzy powietrzni zaprze­
stali pracy. Na miejsce ich wpro­
wadzono soecjalistów wojskowych.

Około sześć samolotów wzniosło 
się w powietrze, bez pomocy urządzeń 
radarowych.

Na lotnisku tutejszym wylądowały 
dwa wojskowe samoloty kanadyjskie, 
odbywając lot pod ochroną samolotów 
irańskich. W dniu dzisiejszym odbyć 
ma się ewakuacja 850 Kanadyjczyków.

Zamieszkały na wygnaniu w pobliżu 
Paryża przywódca duchowy narodu 
irańskiego Ruhollah Khomeini, na­
kazał robotnikom pracującym w 
szybach naftowych położonych na po­
łudniu Iranu, aby podjęli pracę, choć 
w ograniczonym zakresie, przyczy­
niając się tym samym do złagodzenia 
ciężkich warunków ludności irańskiej, 
jaka znalazła się bez opału w swych 
domach oraz bez benzyny do samo­
chodów.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Martha G. Nowacki 
(z domu Głowacki) 
(żona śp. Marion) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 30-go grudnia, 
1978 roku, przeżywszy 80 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś, 
w środę, 3 stycznia 1979 r., od 
8-ej rano do 10-ej w kaplicy Addo- 
lorata Villa, 555 Old McHenry Rd., 
Wheeling, 11. Msza św. odprawiona 
zostanie o 10-ej rano, po czym 
zwłoki zostaną pochowane na 
cmentarzu Queen of Heaven w 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Clarence (Jane), syn i synowa; 
Audrey (John) Shaw, córka i zięć; 
9 wnucząt, Stanley (Marie) Gło­
wacki, brat i bratowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Kolssak of Wheeling Funeral 

Home.
Telefon 537-6600.

Iran zajmuje drugie na świecie 
miejsce w zakresie eksportu nafty.

Wskutek niedawnych strajków, ek­
sport nafty został wyeliminowany, a 
obecna produkcja nie wystarcza na­
wet na potrzeby własne kraju.

Rząd amerykański utrzymuje w 
pobliżu Zatoki Perskiej okręty wo­
jenne. Niezależnie od tego, wysłany 
ma być w ten rejon, znajdujący się 
obecnie na wodach Dalekiego Wscho­
du lotniskowiec amerykański. W 
chwili obecnej w Zatoce Perskiej 
znajdują się trzy okręty wojenne 
stacjonowane normalnie na wodach 
Bliskiego Wschodu.

Niezależnie od tego cztery dalsze 
okręty, należące do floty Dalekiego 
Wschodu, dowodzonej przez kontr­
admirała znajdującego się na pokła­
dzie krążownika uzbrojonego w wy­
rzutnie rakiet, zajęły obecnie stano­
wisko na wodach Morza Arabskiego, 
w pobliżu południowych granic Iranu.

Ofensywa 
Dyplomacji 
Chińskiej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
cja przypomina, że “Związek Sowie­
cki wielokrotnie, posługując się swy­
mi agentami w Afryce, uruchamiał 
fundusze wojenne w dążeniu do osiąg­
nięcia znacznych korzyści strategicz­
nych przy małym ryzyku i małych 
kosztach.”

“I oto władze kubańskie usiłują 
spłacać zadłużenie wobec Związku So­
wieckiego życiem i krwią tysięcy 
Kubańczyków” — głosi agencja “No­
we Chiny.”

W kołach politycznych uważa się, 
że trudno jest liczyć na znaczną finan­
sową pomoc chińską dla krajów afry­
kańskich, ponieważ — po pierwsze — 
Chiny potrzebują znacznych fundu­
szów dla zrealizowania własnego 
programu modernizacji przemysłu i 
sił zbrojnych, po drugie — ponieważ 
otrzymały gorzką lekcję w Wietnamie 
i w Albanii. Oblicza się, że Chiny 
wpompowały w Wietnam 20 miliar­
dów dolarów, aby w zeszłym roku 
przekonać się, że “ze względów ideo­
logicznych” utrzymanie stosunków z 
tymi krajami jest niemożliwe.

Niemniej jednak wpływy chińskie 
w Afryce są znaczne. Umocnione zo­
stały w zeszłym miesiącu, gdy na 
Czarny Kontynent wyjechały liczne 
misje chińskie, z zespołem medycz­
nym skierowanym do Algierii na cze­
le, i gdy z misją “dobrej woli” 
przybyła delegacja, na czele której 
stal Chi Peng-fei, wiceprzewodniczą­
cy stałego komitetu w Narodowym 
Ludowym Kongresie chińskim.

Wyjazd obecny delegacji wicepre­
miera Li świadczy, że w rachubach 
politycznych Pekinu Afryka zajmuje 
znaczące miejsce.

Polak Polakowi Nie Równy
Jest to tytuł “Listu z Ameryki” 

Danuty Kossowskiej, umieszczonego 
w londyńskim “Tygodniu Polskim.” 

Ponieżej druga część “listu.”
• * *

Wszyscy wiemy kto to jest Włady­
sław Machejek. Grafoman czystej 
wody. Jeżeli ktoś chce rozbawić kra- 
jowo-emigranckie towarzystwo, wy­
starczy zacytować dwa-trzy zdania 
z jego stałego felietonu w krakowskim 
“Życiu Literackim,” choćby taką 
perełkę:

“Podstawą przeorania psychiki 
chłopskiej ku nowoczesności stał się 
traktor” (21 V 1978) albo “Euforia 
dziesiątkuje ludzi, ale podnosi chwałę 
wyczynów nie tylko w sporcie” (22 
X1978). Boki zrywać, ale.... Mache­
jek jest nie tylko grafomanem.

Jest on naczelnym redaktorem 
“Życia Literackiego,” nie jakiegoś 
prowincjonalnego pisemka kółka rol­
niczego, ale redaktorem jedynego 
pisma literackiego w Krakowie, które 
to miasto rości sobie prawo do tytułu 
stolicy kultury polskiej.

I nie chce mi się wymieniać na­
zwisk zespołu redakcyjnego, bo to 
wstyd pracować w takiej komitywie 
na tzw. “niwie,” ale są tam znani 
pisarze, jest poetka uznawana bo­
dajże za najlepszą współczesną. Za 
plecami śmieją się oni z Machejka, 
o czym on dobrze wie i nic sobie 
z tego nie robi. Najwyżej, od czasu 
do czasu, w jakimś artykule zaty­
tułowanym jakże słusznie “Z lotu 
ptaka” puści coś na głowy niesfor­
nych literackich dziatek.

Przypomni o ich zabiegach o wyższe 
honoraria, o przydział mieszkania, o 
miejsce w domu “twórczej pracy,” 
o paszport na wyjazd do krajów zgni­
łego kapitalizmu i o innych miskach 
soczewicy, a wiadomo — pisarz nie 
samą sztuką żyje . . . samochód mu 
się też należy.

Byłam niedawno na odczycie pew­
nej krajowej szyszki ze świata wy­
dawniczego. Przyjechał zbierać ma­
teriał do monografii o “polskich 
poetach tworzących w języku angiel­
skim i antologii ich utworów” (prócz 
Bobby Vintona, tego od piosenki “Ja 
cię kocham moja droga,” nikt mi 
nie przychodzi do głowy).

Zaprosiła go Fundacja Kościusz­
kowska i nawet dołożyła na wydatki 
ponad tysiąc dolarów, za odczyty też 
coś “podleci.” Po takiej podróży 
przedstawiciel socjalistycznego po­
rządku przez rok ma zapewnioną

Zbędne Zabiegi 
Chirurgiczne

Washington (UPI) — Jedna z pod­
komisji Komitetu Handlu w Kongre­
sie ogłosiła zaskakujące dane doty­
czące operacji chirurgicznych prze­
prowadzonych na Amerykanach 
przez lekarzy. Okazuje się, że w roku 
1977, około 2 miliony osób w tym kra­
ju poddanych zostało zbędnym ope­
racjom chirurgicznym. Najczęściej 
przeprowadzano zbędne operacje na 
zapalenie macicy oraz na migdałki.

Koszt tych operacji wyniósł $4 bi­
liony a w wyniku komplikacji poope­
racyjnych 10,000 osób straciło życie. 
Dla poprawienia sytuacji w tej smut­
nej sprawie, podkomisja zaleca 
uchwalenie przez Kongres ustawy, 
która zobowiązywałaby Departament 
Zdrowia do ustalenia niezbędnych, 
minimalnych kwalifikacji jakie mu­
szą mieć lekarze mający prawo do 
wykonywania operacji chirurgicz­
nych.

Ropa Naftowa 
w Meksyku

Mexico City (UPI) — Dyrektor rzą­
dowej agencji, zajmującej się zagad­
nieniem ropy naftowej w Meksyku 
oświadczył, że według ostatnich ocen 
zapasy ropy mogą wynosić ponad 
40 bilionów baryłek. Dotychczas oce­
niano, że zapasy te wynoszą 20 bilio­
nów baryłek, 37 bilionów “przy­
puszczalnie” oraz 200 bilionów “po­
tencjalnie”.

Według oświadczenia dyr. Jorge 
Diaz Serrano, który stoi na czele 
PEMEX (Petroleum Mexicanos), 
zmiana oceny zapasów wynika z faktu, 
że ropę naftową odkryto w rejonie 
Tampico oraz w rejonie Campeche 
na półwyspie Yucatan.

Dzienna produkcja ropy w Mek­
syku wynosi obecnie 1.4 miliona bary­
łek, z czego blisko milion przezna­
czany jest na wywóz, głównie do 
Stanów Zjednoczonych.

Wykład o Polskiej Sztuce
Wiktor Margolin wygłosi wykład, 

o polskiej sztuce plakatowej w czwar­
tek o godz. 12:15 w Ośrodku Kultu­
ralnym Biblioteki Publicznej.

“prosperity” zgoła kapitalistyczną.
Odczyt był oględny, żeby siebie nie 

narazić w domu, a słuchaczy nie 
urazić, bo to coraz więksi sceptycy.

W dyskusji jaka się później wy­
wiązała jakiś młody student zapytał:

“Na jakiej zasadzie młody polski 
pisarz może być przyjęty do związku 
literatów?” Odpowiedź: “Musi wy­
dać co najmniej dwie książki odpo­
wiedniej wartości.” Ale w czasie od­
czytu prelegent powiedział, że prawie 
się nie zdarza, aby pisarz mógł wydać 
pierwszą książkę przed 30-tym rokiem 
życia, więc jak to:

“To znaczy, że ma mniej więcej 
35-40 lat kiedy może pochwalić się 
dwiema książkami, a jeśli się zważy, 
że najpłodniejszy okres twórczy przy­
pada na lata 20-35, zostaje uznany 
za pisarza i zaczyna korzystać z przy­
wilejów kiedy jest już człowiekiem 
dojrzałym, ma żonę, czeka na mie­
szkanie, wspina się po drabinie spo­
łecznej i bojowy już nie jest.”

Prelegent się bardzo oburzył. Po 
odczycie, w dyskusji “na stronie” 
okazał się taką samą rzodkiewką jak 
inni, tyle że z grubszą czerwoną łupiną.

Jeszcze trochę o “Życiu Literac­
kim.” Do zespołu redakcyjnego należy 
niejaka Barbara Seidler. Gościła, a 
może jeszcze gości w Stanach. W 
czasie pobytu wysyłała do kraju 
“korespondencje własne.” W pierw­
szej pt. ‘Ameryka okiem przechodnia’ 
(13 VIII 1978) starła Amerykanów, a 
szczególnie nowojorczyków, na proszek.

Skóra cierpnie i włos staje dęba 
kiedy się czyta o stosunkach na wyż­
szych uczelniach, o tym jak to nau­
kowcy muszą walczyć o odnowienie 
rocznego kontraktu, jak to bez pie­
niędzy rządowych żaden z nich nie 
otrzyma dożywotnego kontraktu, itd, 
itd.

Każdy przejaw amerykańskiego 
życia oceniła jak ta przysłowiowa 
damulka co to “siedzi od ścianą i ma 
za złe.” Załamała ręce nad polską 
dzielnicą, której—dawno już nie ma!

Nie takie ataki Ameryka przetrzy­
mała i każdemu wolno, ale w powodzi 
bzdur i inwektyw jest tam długi, pra­
wie na całą szpaltę panegiryk na 
cześć prof. Eugeniusza Kusielewicza, 
“przywódcy” Fundacji Kościuszkow­
skiej (jej określenie). Z tego pane- 
girku wynika, że p. Seidler została 
tu zaproszona przez Fundację, czyli 
że znowu poszedł na to jakiś tysiączek.

Piszcie sobie co chcecie, ale — i tu 
pozwólcie mi — psia krew! Piszcie 
za własne pieniądze, a nie za emi- 
grancki uciułany z trudem i szczodrze 
ofiarowany grosz publiczny!

Polacy! Chciałoby się żeby to był 
monolit. Nieprzejednani, walczący 
mądrze, a nawet chytrze, wygrywa­
jący każdą najmniejszą okazję z 
myślą o zachowaniu narodowej spoi­
stości, a nie nadgorliwcy. . . . Nigdy 
jeszcze literatura polska nie chodziła 
tak posłusznie na cudzym pasku jak 
dziś. Szkoda, że dziś, kiedy grozi 
Polakom niebezpieczeństwo narodo­
wej zagłady, są między nami aż takie 
kontrasty.

k Pomoc Domowa

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
chorą niewiastą. Zamieszkać. 358-1695.

GOSPODYNI, zamieszkać blisko John 
Hancock budynku. 1 dziecko. Musi 
mówić po angielsku i mieć dobre 
referencje. 751-1858,

POMOC do matki, zamieszkać, lub 
dochodzić, trochę pracy domowej. Po­
trzebna minimalna znajomość angiel­
skiego. Referencje. 3484432.

Pomiędzy 9 — 4

GOSPODYNI — zamieszkać 5 dni w 
tygodniu. Trochę pomocy przy dzie­
ciach. Własny pokój, telewizor, ła­
zienka. Blisko Northwest kolejki. 
Wysokie wynagrodzenie. Minimalna 
znajomość angielskiego pomocna. 

432-6637

OSOBA
do pracy domowej i opieki nad dziec­
kiem. Własny pokój, wyżywienie i wy­
nagrodzenie. Wolne weekendy

847-0357
LIVE IN HOUSEKEEPER

& child care. Hinsdale area. 
Room, board, salary, weekends 
off. None smoker. References 
required.
__________323-9639__________

GOSPODYNI
Zamieszkać. Własny pokój z TV. Naj­
wyższa zaplata. Świetna lokacja. Tro­
chę opieki nad dzieckiem.

Dzwonić 433-0265

k Praca Żeńska

WAITRESSES
Full and Part Time 

252-9548
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Praca Żeńska
DO STAŁEJ pracy na niepełny etat do 
czyszczenia małych mieszkań. 478-9684

EXP’D BOOKKEEPER 
w/steel distribution back­
ground. Contact:
MR. HACKER 239-8800

CHILDCARE 
WORKERS 

Immediate openings, 4 days, live-in, 3 
days off. Contact:
Sister Edwin ___________ 935-3434

POTRZEBNE 
KELNERKI 

DO RESTAURACJI 
442-7330 lub 447-2652

JANITORIAL
Need women for housekeeping duties 
& office cleaning. Good working con­
ditions.

Call: Chuck Smith 
_____________668-1044_____________

HOUSEKEEPING
English speaking. Person of supervi­
sory exp. to take charge of laundry 
& housekeeping dept, in Chicago 
Nursing Home.
CaU Mr. Baskin____________ 287-5959

General office part time 9 a.m. — 
3 p.m., must type, answer phones, light 
accounting, will train.

CHICAGO ORNAMENTAL 
IRON COMPANY 
Melrose Park, IlT.

343-7212
Equal Opportunity Employer 

CUSTOMER SERVICE 
GENERAL OFFICE 

Must have good typing skills, good 
phone voice. Company benefits. Salary 
open. Call for appt.

729-2700
STERLING ACCOUNTS

950 Pine, Glenview

decorator sales girl 
model 
bi-lingual polish/english 
permanent full time position as 
decorator salesgirl and assistant 
to retail drpaery executive, per­
ception in residential interiors 
and shapely figure required, 
modeling experience not re­
quired. salary range $185/$220 
(6 day week), salary will depend 
on applicants qualifications, 
luxurious new store, excellent 
opportunity for attractive career 
girl, for interview appointment 
call Bob Adler.

486-7330
diopt'V

co.

2846 milwaukee ave.

KELNERKI I
$3.00 plus napiwki. 

Angielski konieczny.
Zgłoszenia osobiście od środy do 
soboty po 4-tej.

6415 W. Dempster

Excellent Openings In 
CANADA

REGISTERED 
NURSES

NEEDED Full Time in Early January 
1979 - in 70 BED Active treatment 
Hospital, located 60 miles East of 
Edmonton. Must be eligible for Alber­
to registration. Salary in accordance 
with negotiated agreement. Excellent 
working conditions. Also Opening for 
PHYSICAL THERAPIST.

Write or CaU: (403)632-2811 
Wida Wedgerfield—Dir. of Nursing

ST. JOSEPH’S 
General Hospital 

Box 490
Vegreville, Alberta, Canada TOB 4L0

it Praca
POTRZEBNY wykwalifikowany ku­
charz lub kucharka oraz kelnerki z 
językiem angielskim do polskiej re­
stauracji. Dzwonić 545-4152.________

COOK FULL TIME
Good Fringe Benefits 

Tuesday Through Saturday 
10 A.M. to 6 P.M.

LISTING INVOLVED

Inquire 967-1800
DATA PROCESSING

KEY PUNCH
Minimum 3 yrs. experience. Full time 
days. Part time days/nights. 7200 N. 
-2800 W.

973-5520
Potrzebny 

DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
lub KUCHARKA

Stała praca, dobre wynagrodzenia. 
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

Praca____________
IMMEDIATE OPENINGS 

Laundry & housekeeping personnel 
needed. Modem facilities. Good bene­
fits. please call Curtis Fletcher 

729-9090
GLENVIEW TERRACE 

NURSING CENTER 
1511 Greenwood Rd., Glenview, Ill.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

WOMAN
with experience in office work. Must 
speak fluent English and be able to 
type. We are also looking for a young 
man or woman with experience in 
selling jewelry. Must speak English.

LUSTIG CLOTHES
& JEWELERS

1256 Milwaukee Avenue

RESTAURANT HELP
WAITRESSES experienced. Must be 
over 21. Also COOK, full or part time. 
HOSTESS, able to mix drinks & help 
with office work, some bookkeeping. 
Free meals, good wages, tips & other 
benefits.

PAPA SHAYS RESTAURANT
&COCKTAILS 
CaU: 359-0700 

Ask For Victor Gegic

RESTAURANT HELP
Night hostess, barmaids, waitresses, 
busboys, cooks and dishwashers. 

Opening soon;
DEVON HOUSE RESTAURANT 

Comer of Devon and Elmhurst Rds. 
Elk Grove

Call 595-9417 or apply in person 
Daily from 10 a.m. to 2 p.m. 
Or Call 593-8274 after 3 p.m.

SECURITY
FULLTIME.

PUBLIC CONTACT POSITION.
Greet & direct customers. Monitor 
bldg. Security & misc. duties. Guard 
exp. not necessary. Hrs. 11 a.m. — 9 
p.m.

STANDARD 
FEDERAL SAVINGS

4192 Archer Ave.
CALL: 847-1140 for appt.

EOE

QUALITY CONTROL 
INSPECTOR

★ Days*

Fluent bilingual (Spanish/English). 
Experience preferrable. Good start­
ing salary and fringe benefits. Chgo.

Southwest Side location.

Reliable Packaging, Inc. 
7131 West 60th St.

Chicago
An Equal Opportunity Employer M/F

Order Taker
Women or men to take phone orders 
from our customers and salesmen in 
the automotive accessories field. Must 
have legible handwriting. Previous 
automotive experience in either Auto 
Dealer Part Dept, or Automotive 
warehouse would be helpful. We will 
pay well for an experienced, aggres­
sive person. Company benefits include 
free profit sharing, hospitalization and 
life insurance. Please call for appt.

Ask for Carol Haeger.

S & S Automotive, Inc.
755 Oaklawn 

Elmhurst 
279-1600

TŁUMACZ/KA
Interesująca praca dla osoby 
umiejącej tłumaczyć z języka 
angielskiego na polski. Koniecz­
na umiejętność pisania na ma-, 
szynie. Dobre warunki pracy dla 
odpowiedzialnej osoby. Proszę 
zgłaszać się osobiście do: 

Dziennika Związkowego
1201N. Milwaukee 

(narożnik ul. Division) 
od 8 rano do 3 po poł.

Praca Męska

Potrzebny 
Mężczyzna

do pomocy przy instalacji. 
Musi mieć prawo jazdy i 
mówić po angielsku. Praca 
na pełen czas. Dobre wy­
nagrodzenie i wiele innych 
świadczeń.

Tel: 965*3666

it Praca Męska

GENERAL 
WAREHOUSE

Permanent full time 
ORDER PICKERS 
and/or PACKERS

plus General Warehouse duties. Must 
be accurate, dependable, and able to 
read and write English. Day and 
afternoon shifts available.

APPLY IN PERSON

BAER SUPPLY CO.
3600 JARVIS STREET 
SKOKIE, ILLINOIS

MAINTENANCE 
MECHANIC 

We are seeking a person with 1 — 2 
years HVAC, electrical, plumbing and 
janitorial maintenance experience for 
our Northside Chicago facility. Must 
be able to speak English. We offer 
excellent starting salary and complete 
company benefit program. Call: 

JERRY MAGNUSON 
736-1400 Ext. 224

WARNER 
INSURANCE GROUP 

4300 W. Peterson, Chicago 
Equal Opportunity Employer M/F

MACHINIST
Small machine shop in Des Plaines 
Mount Prospect area is in need of a 
person with exp. on Engine Lathe and 
vertical mill for job shop type work. 

Call between 5 — 9 p.m.
_____________ 299-1323____________

DRIVER
for station van to make small 
deliveries. Full time. Must 
speak English. All benefits.

2620 W. Washington 
Call Bob Ozaki 

________722-4000_______

GRINDER
Experienced 5 to 10 Years. 

Production & tool grinder. Prefer su­
pervisory background. Must know all 
phases of close tolerance grinding. 

Apply at:
205 Factory Road 

Addison, DI. 
628-2309

Equal Opportunity Employer

' DRIVER
Responsible — over 25 

Step Van Truck 
Driver must know how to drive man­
ual transmission.

Call Gene or Ori 
_____________243-0855____________

WELDERS
Modem Sheet Metal Shop in Wood Dale 
plant has openings for qualified weld­
ers. MIG exper. required. Over-time 
avail. Also, Sheet Metal Layout Men 
for production & prototype. Must be 
able to set up & operate sheet metal 
fabrication equipment.

Paid holidays, ins. etc.
Call Kevin Grennan 

_________ 595-8808__________

PORTER
NEED FULL TIME PERSON 
To do WAREHOUSE PORTER 
WORK. (Must speak English). 
Excellent Pay and Benefits. 

Apply Second Floor — 
Personnel Dept.

KROCH’S & BRENT ANO’S 
29 South Wabash_
HANDYMAN

Man wanted to work on several jobs 
in packaging dept, in small northwest 
side plant. Mechanical ability desire­
able. Good pay & benefits.

CALL MR. CONNELL 
8:00A.M. to4:00P.M. 

_____________ 763-5523_____________

ZAŁOGA DO 
OBIJANIA ALUMINIUM 
Poszukujemy doświadczonej załogi do 
obijania domów. Dobra zapłata. Stała 
praca 12 miesięcy w roku. Muszą mieć 
swój własny ekwipunek. Trochę an­
gielskiego wymagane. Dzwonić do 
pana Berk po angielsku.

871-1707________
PUNCH PRESS 
SET—UP MEN 

Must be experienced die setter with 
experience on air cushions, able to 
read measuring instruments & inspect 
parts from set-up. Must speak good 
English.

NAGEL CHASE MFG. CO. 
Call For Appointment 

__________525-7825__________
BOWL BUILDER 

TRAINEE
Must have heliarc welding exp. & 
some knowledge of metal fabrication. 
50 hr. week. Good salary & good bene­
fits, including co. paid insurance.

Apply in person 
FEEDER CORP. OF AMERICA 
4429 James Place, Melrose Park 

343-4900

it Praca Męska
WORKING SUPERVISOR

Exp’d. person for evening work. 
4 hrs./day — 5 days/week. 

Own transportation. 
729-5323

DIE SETTER
Experienced, progressive dies & auto­
matic feeds. Co. benefits.

267-2794

C. J. B. INDUSTRIES 
3161 No. Elston

KIEROWCA ciężarówki. Pełen czas. 
Musi mówić po angielsku. 254-1700.

POTRZEBNI mężczyźni, ciężka pra­
ca, na noc, bardzo dobra zapłata, musi 
posiadać samochód, północno-zacho­
dnia strona. Pełen czas lub dorywczo. 
_________Dzwonić 286-5527_________  

POTRZEBNY pomocnik do ogólnej 
pracy ciesielskiej, przy remontach 
domów wewnątrz i zewnątrz. $3.50 na 
godzinę. 227-6503.__________________

DO PRACY 
PRZY SKÓRZE

Na pełen czas, lub dorywczo do pracy 
przy butach ortopedycznych i skórza­
nych. Doświadczenie konieczne.

Dzwonić 251-7292 w Ciągu Dnia 
MUSI MOWIC PO ANGIELSKU

SAW 
FILER

Najwyższa zapłata dla najlepszego 
pracownika. Stała praca na pełen 
czas. Plan szpitalny i udział w zyskach. 
Plus inne świadczenia.

A.A.A. SAW & TOOL CO. 
738-4100

__________ Pytać o Rudy__________  

TOOL ROOM 
MACHINIST

Corp. Engr. Dept is seeking a quali­
fied machinist for its R & D tool room. 
Responsibilities include working of 
own design & engineering depts., ma­
chining prototypes, fixtures for ATE 
automotive rebuilding industry. Exp. 
W/ the set up & operation of tool 
room machines req’d. as well as the 
ability to read blueprints, drawings & 
hold close tolerances. We offer a com­
petitive starting wage + co. paid ben­
efits. If interested, please call

Personnel Administrator 986-6142 
Champion Parts Rebuilders'Inc.

Oak Brook, Ill. n d 
______________ EOE______________  

GENERAL PLANT 
MAINTENANCE

Excellent opportunity for mechanical­
ly inclined individual. Ideal working 
conditions in a new operation of a Cal­
ifornia based company. Light machine 
maintenance upkeep. Some metal 
wiring on small lathe/milling ma­
chine. General building maintenance 
and some light carpentry. Good salary 
and fringe benefits. Call for interview.

323-9121
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

OPERATOR OR SET-UP MAN 
Full time or Par Time 

All Benefits and Profit Sharing 
Should Speak Some English. 

B&S EQUIPMENT 
Call: TONY MIKUS 

735-0122

BRICKLAYERS 
NEEDED 
Masonry Exp.

40 hrs./week, weather permitting.

432-4372
JOBSHOP 

MACHINIST
Must have some tools. Operate mills, 
drills, lathe & grinder. Do own set ups. 
50 hr. week. Good salary. Good bene­
fits, including co. paid insurance. 

Apply in person 
FEEDER CORP. OF AMERICA 

4429 James Place, Melrose Pk. 
343-4900

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 
do obijania aluminium. 

598-9092

SOLDERER WANTED
Full time, day shift. Good starting 
salary, benefits. Elk Grove location. 

ABC AUTO ALARMS 
364-6700

"TOOL and CUTTER" 
SZLIFIERZ

Najwyższa zapłata dla wykwalifiko­
wanych mężczyzn. Stała praca na 
pełen czas. Plan szpitalny i udział w 
zyskach plus inne świadczenia.

A.A.A.
SAW & TOOL CO.

738-4100___________ Pytać o Rudy

it Kontraktorzy it Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • D*CTłV
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraklora

Mike Dragowicz 588-6535

it Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra: 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
’___________ 278-1525_______

Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

HiL' mi—————— 
KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka 
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. Wszystkie normalne prace 
przy przeczyszczaniu kanałów $30. 
Ogrzewanie. W razie nagłych wypad­
ków natychmiastowa obsługa. Insta­
lacja gazowych bojlerów.

To ogłoszenie jest warte $5 
384-7191

ZATKANE ŚCIEKI? 
PROBLEMY z KANAŁAMI? 

DZWOŃCIE DO NAS 
A - ALL POWER 
SEWER COMPANY

DARMO KOSZTORYSY
Przeczyszczamy wszystkie linie 
elektrycznie. Czyścimy zbiorniki, 
zreperujemy lub odbudujemy. 
Gwarantujemy, że otworzymy 
każdą linię ściekową, lub nie po­
liczymy ani grosza.

Licencjonowani — Bondowani 
Mówimy po polsku 

Telefonujcie: 745-0950

it Usługi____________
KSB PEST CONTROL

Oczyścimy wasze mieszkanie, restau­
rację, sklep, fabrykę, magazyn i t.d. z 
dokuczliwych szkodników, takich jak 
myszy, karaluchy, szczury i t.p. na 
zawsze.

Tel. 286-1239
OBSŁUGASTARYCH 

i INSTALACJA 

NOWYCH BOILERÓW 
z gorącą wodą, parowych oraz ze 
sprężonym powietrzem. 
Przepychanie Kanałów Elektrycznie.

Tel. 486-1731
Mówimy po polsku

it Zguby
ZGINĄŁ biały francuski pudel samiec. 
W okolicy Bell i Webster. Nazywa się 
Pierre. Wynagrodzimy. Dzwonić po 
angielsku 722-1717 lub 235-4618 lub 
935-1016.

jt MEBLE__________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPIJANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE.
OTO PARĘ PRZYK1.ADOW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami....................... $190
Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”.....................................$58
Kanapa i fotel.....................  $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace...................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
.1 cztery krzesła “dinette set”.........$95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni......... . ........ M......................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru........................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem). ......................... $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki-1 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki 
Srody i Soboty do 6 wieczór; « 
Niedziele od 12 od 5 po jxrfudniu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZTWSKIEGO

Tel. 486-7838

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

ir Domy
W Pobliżu 87-mej i Central 
6-cio pokojowy murowany 
ranch, 1% łazienki, ochładza­
ny, z garażem, szeroka parce­
la.
Dzwonić: 254-0533 po 5-tej p.m.
PRZEZ właściciela dom 2 piętrowy, 
murowany i garaż na 2 auta. 376-9761.

jt Interesy

SKLEP Z LODAMI 
NA SPRZEDAŻ

Po informacje 
proszę dzwonić 
po angielsku.
743-4265

BRESSLER’S
33 FLAVORS

it Do Wynajęcia
CZYSTE 3% pokoi do wynajęcia. 
_____________384-8549____________
4 POKOJE, ogrzewane, umeblowane, 
w basemencie 545-0995._____________
4 POKOJE do wynajęcia, ogrzewane 
gorącą wodą. Dzwonić LA 5-4387.

WICKER PARK 6 pokoi, potrzeba 
trochę odnowić. $185 miesięcznie. 252- 
7050 wieczorami i weekendy.________
5 POKOI na pierwszym. Centralne 
ogrzewanie. Lokator sam płaci.

588-3917

DO WYNAJĘCIA małe mieszkanie w 
basemencie. Okolica Jefferson Park.

282-3352

3% POKOI, ogrzewane, świeżo odno­
wione. $160 miesięcznie. Okolica Dick- 
ins i Palmer. 889-4459 lub 745-9035.
OKOLICA: Fullerton-Rockwell. Nie- 
umeblowane 3 pokoje z piecem i lo­
dówką. 1 blok do sklepów i komuni­
kacji miejskiej. Dzwonić: LO 1-5226, 
w języku angielskim, niemieckim lub 
jugosłowiańskim.

ARMITAGE - CALIFORNIA
Nowoczesne 5 pokoi, drugie piętro, 
lokator sam ogrzewa. 2 sypialnie. I 
Komorne $125 miesięcznie.

Dzwonić 486-1479

★ AUTO_______________
OLDSMOBILE CUTLASS 73 rok, 4 
drzwiowy. Kolor koniakowy. Dzwonić 
wieczorem. Od 6-tej. Tel.: 436-5407.

Rummage Sale

RUMMAGE SALE
Niedziela 7 stycznia od 11—5. Ponie­
działek i wtorek 8 i 9 stycznia od 9—6.

miliona ubrań będzie sprzedane w 
czasie tych dni. Specjalne zniżki dla . 
kupujących większe ilości.
5308 N. CLARK 878-8525

it Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC - C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Teł.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów.
Obsługujemy także porty. 

Fil. C.C. 42754 MC—R-
TEL. 384-3322
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Dwaj Taksówkarze Zostali
Zastrzeleni Podczas Sylwestra

Dwaj kierowcy taksówek zostali za­
strzeleni podczas noworocznego 
weekendu. Obydwaj zginęli w pół­
nocno-zachodniej części miasta.

Bennie Russo, lat 61, zamieszkały 
w Garden Quarter, McHenry, był ofia­
rą napadu dokonanego w celach ra­
bunkowych. Został on zabity strzałem 
w tył głowy. Policja przybyła na miej­
sce zbrodni krótko po północy. Został 
on znaleziony w swej taksówce na 
ulicy W. Division, nieopodal numeru 
714.; Po przewiezieniu do szpitala 
Henrotin stwierdzono zgon. Żadna

Strajk Nauczycieli
Strajk nauczycieli w East Chicago 

został złamany przez kilku z nich, 
lecz mała frekwencja uczniów spra­
wia, że lekcje nie zostały podjęte. 
Nauczyciele domagają się 114-pro- 
centowej podwyżki uposażeń. Rada 
szkolna oferuje tylko 7-procentową 
podwyżkę. Pensja początkowa nau­
czycieli w East Chicago wynosi 10,388 
dolara.

Skonfiskowano Narkotyki
Policja chicagoska skonfiskowała 

114 funta meksykańskiej heroiny 
w czasie rewizji jednego z mieszkań 
na północnej stronie miasta. Heroina 
ta ma wartość około $5 milionów.

Aresztowano też jednego z męż­
czyzn, który jak sądzą przedstawiciele 
policji jest członkiem słynnej rodziny 
Herrera.

kula nie utkwiła w karoserii samo­
chodu ani nie przebiła szyb.

Przypuszcza się więc, że kierowca 
zastrzelony został przez pasażera.

Jednak portfel Benniego Russo 
został znaleziony na podłodze tak­
sówki z $80 gotówki. Policja nie po­
trafi wyjaśnić przyczyny zostawienia 
przez bandytę tych pieniędzy. Był 
on zatrudniony przez kompanię tak- 
sówkową Checker. Pracował dla tej 
kompanii przez 6 lat. Policja zatrzy­
mała już mężczyznę podejrzanego o 
dokonanie morderstwa.

Drugi kierowca, 24-letni Beijan 
Moshkelgosha został zastrzelony na 
ulicy N. Ashland, w pobliżu numeru 
832. Po przewiezieniu do szpitala. St. 
Mary stwierdzono zgon.

Świadkowie zeznali, że między kie­
rowcą, a grupą mężczyzn stojących 
na chodniku obok taksówki doszło do 
nieporozumienia. W pewnym mo­
mencie padł strzał. Policja nie po­
trafi ustalić przyczyny kłótni. Przy 
zwłokach znaleziono $100 gotówki, 
wyklucza się więc chęć dokonania 
rabunku jako motywu zbrodni. Mosh­
kelgosha pracował dla Yellow Cab 
Co.

Obydwa morderstwa zostały doko­
nane w miejscach odległych od siebie 
niecałe dwie mile. Ogólna ilość za­
bójstw taksówkarzy na terenie miasta 
w 1978 roku wynosiła 8, dwa ostatnie 
zabójstwa zwiększyły tą liczbę.

Rada Powiatowa Ogranicza 
Sprzedaż Alkoholu Młodzieży

Na swym posiedzeniu we wtorek 
Rada Komisarzy Powiatowych for­
malnie zatwierdziła propozycję usta­
wy, na mocy której we wszystkich 
okręgach niepodlegających samorzą­
dom miejskim wiek osób, które mogą 
kupować i spożywać napoje alkoholo­
we zostanie podwyższony do lat 21. 
Akcja ta była następstwem specjal­
nych zebrań na których zarówno oby­
watele jak i przedstawiciele władz 
wypowiadali się za wprowadzeniem 
tego rodzaju ograniczeń. Jako naj­
ważniejszy powód podawano stale 
wzrastającą liczbę wypadków samo­
chodowych w których nieletni, młodzi 
kierowcy byli pod działaniem alkoho­
lu. Stwierdzono również, że na skutek 
łatwej dostępności alkoholu wzrasta 
liczba rabunków i napadów z bronią 
w ręku.

Zabraniając młodym ludziom kupo­
wanie alkoholu powinno, zdaniem Ra­
dy Powiatowej, chociaż w części za­
radzić alkoholizmowi wśród młodzie­
ży. Nowej ustawie, która wchodzi w 
życie z dniem jej uchwalenia podlegać

będzie ponad 200 sklepów i szynków 
rozsianych po całym powiecie Cook.

Należy tu przypomnieć, że w ubieg­
łym roku, dosłownie kilka miesięcy 
temu, wiele przedmieść Chicago i sa­
mo miasto wprowadziło w życie po­
dobne ustawy. Wszyscy oni mają na­
dzieję, że podobna ustawa zostanie 
przeprowadzona przez Legislature 
Stanową, ujednolicając tym samym 
system całego stanu.

W czasie zebrania Rady wspomnia­
no również o ewentualnej ustawie 
zmniejszającej wysokość pensji dla 
komisarzy jaką sobie sami niedawno 
uchwalili. Wprawdzie przewodniczą­
cy Rady Dunne stanowczo opowiada 
się za zredukowaniem pensji, wielu z 
komisarzy twierdzi, że tego rodzaju 
posunięcie nie będzie zgodne z regu­
laminem, który nie pozwala piastują­
cym urząd komisarzom w nowej ka­
dencji, na ustalanie własnych pensji 
na czas trwania tej kadencji. Tak 
więc sprawa wysokości pensji komi­
sarzy Rady Powiatowej nadal nie jest 
rozstrzygnięta.

Zmiany w Rozdzielaniu 
Znaczków Żywnościowych

W roku 1979 mają nastąpić zasadni­
cze zmiany w systemie przydzielania 
znaczków żywnościowych dla potrze­
bujących osób i rodzin. Zmiany te 
zostały podyktowane potrzebami 
reorganizacji systemu jaki został 
wprowadzony w życie jeszcze w 1964 
r. a który był mocno krytykowany 
przez wielu. Na zasadzie poprzednie­
go przepisu łatwo było oszukać wła­
dze i wielu ludzi, którym one nie 
przysługi a korzystało z nich.

Według nowych przepisów osoby, 
kwalifikujące się do otrzymywania 
tych znaczków będą je otrzymywały 
bezpłatnie. Dla przykładu, rodzina 
czy osoba, która poprzednio otrzymy­
wała $182 w znaczkach płacąc za nie 
$95, obecnie otrzyma bezpłatnie 
znaczki wartości $87.

Wyeliminuje to zdaniem ekspertów 
niepotrzebne transakcje pieniężne, a 
równocześnie dopomoże do bardziej 

ścisłej kontroli. System ten wszedł 
w życie z dniem 1 stycznia br.

Następna zmiana, jaką wprowadzi 
się w marcu będzie zmiana sumy 
jaką musi zarabiać dana osoba czy 
rodzina, aby móc otrzymywać znacz­
ki żywnościowe. Poprzednio składają­
cy podanie o przyznanie im znaczków 
musieli szczegółowo wykazywać swe 
dochody i wydatki. Obecnie z dniem 
1 marca ustalona zostanie górna gra­
nica zarobków miesięcznych upoważ­
niająca do otrzymywania zapomóg. 
W ten sposób władze mają nadzieję 
udostępnić więcej pomocy tam gdzie 
jest ona najbardziej potrzebna. Suma 
ta będzie ulegała stałym zmianom 
biorąc pod uwagę ciągle wzrastającą 
inflację i spadek wartości nabywczej 
dolara. Nowy program obejmie ponad 
900 tysięcy osób mieszkających w sta­
nie Illinois, a 15.5 miliona osób w za­
sięgu krajowym.

ANGLET, Francja. — Zniszczony samochód przywódcy terro­
rystów baskijskich Jose Maria Benarana. Eksplozja ładunku 
wybuchowego zabiła Benarana i zniszczyła jego samochód. 
Był on odpowiedzialny za śmierć hiszpańskiego premiera Luisa 
Carrero Blanco, który został zabity również przez wybuch 
bomby podłożonej pod jego samochód 5 lat temu. (UPI)

GENEWA. — Sekretarz stanu Cyrus Vance przewodniczył dele­
gacji amerykańskiej, która brała udział w rozmowach SALT II 
z delegacją sowiecką. (UPI)

Wyniki Badań 
Zanieczyszczania Powietrza

Przez Samochody w Ostatnich Latach
Chicagoski Departament odpowie­

dzialny za utrzymanie czystości po­
wietrza opublikował w sobotę szcze­
gółowe dane dotyczące emisji gazów 
spalinowych z różnego rodzaju samo­
chodów produkowanych w Stanach 
Zjednoczonych. Badania przeprowa­
dzane były na zasadzie wolonta- 
riuszowskiej. Chodzi tu o ilość wydzie­
lanego węglowodoru przez poszcze­
gólne samochody. Węglowodór jest 
bowiem najpoważniejszym czynni­
kiem powodującym wytwarzanie się 
ozonu w atmosferze ziemskiej.

Z ogłoszonych badań wynika, że sa­
mochody produkowane w ostatnich 
latach wydzielają mniej tego niebez­
piecznego gazu niż modele lat po­
przednich. Nie mniej, ilość wydzie­
lanego węglowodoru nie jest dosta­
tecznie niska, aby odpowiadać zale­
ceniom ogólnokrajowego ośrodka 
walki z zanieczyszczaniem otoczenia.

Podobno ponad jedna czwarta sa­
mochodów poruszających się po uli­
cach naszego miasta nie odpowiada 
ogólnym przepisom. W związku z tym, 
jeżeli sytuacja ta nie poprawi się 
do 1982 r. właściciele samochodów 
będą zmuszeni poddaniu swych poja­

zdów specjalnym badaniom, a następ­
nie przeprowadzeniu w nich odpo­
wiednich napraw.

Z 6,777 samochodów wyprodukowa­
nych przez takie firmy jak : Ford, 
General Motors i Chrysler, które zo­
stały sprawdzone w specjalnych ośrod­
kach, 1,666 nie zdało pomyślnie “egza­
minu”, to znaczy, że wydzielały one 
więcej węglowodoru niż pozwalają na 
to przepisy. Samochody produkcji 
Chryslera stanowiły większość, bo 
38%, za nimi szły samochody Forda 
— 24% i General Motors — 23%.

Specjalna gazetka wydawana przez 
stanowy departament ochrony otocze­
nia cytuje dalsze dokładniejsze dane 
statystyczne na ten temat. Podobno 
najczyściejszymi samochodąmi oka­
zały się samochody Lincoln — mo­
dele ostatnich czterech lat.
Najbardziej “brudne” są samochody 
produkcji firmy Dodge i Plymouth.

Walka o wstrzymanie zanieczy­
szczania powietrza przez samochody 
dalej trwa. Wiadomo jest, że samo­
chody w środowiskach miejskich są 
bardziej niebezpieczne niż ośrodki 
przemysłowe, bo wydzielają więcej 
węglowodoru niż te ostatnie.

Poszukiwania Za Zwłokami Ofiar 
Mogą Zostać Przeniesione 

Do Budynku Znajdującego Się w Mieście
Jak nas informują gazety anglo­

języczne, policja otrzymała dodatkowe 
informacje dotyczące oskarżonego o 
zamordowanie 29 młodych chłopców 
Johna Wyane Gacy. Chodzi tu mia­
nowicie o informacje, jakie dostarczył 
jeden ze stolarzy pracujących z Gacy 
jeszcze w 1976 r.

Twierdzi on, że w tym czasie pra­
cowali nad remontem budynku mie­
szczącego się przy 1 W. Division.

W czasie prac remontowych wspo- 
miany stolarz zwrócił uwagę na bar­
dzo ostry smród idący z piwnicy domu.

Gacy zapewnił go, że wprawdzie 
rodzaj tego zapachu zbliżony jest do 
tego jaki wydaje padlina lub rozkła­
dające się zwłoki ludzkie, ale pochodzi 
on najprawdopodobniej ze zdechłych 
w piwnicy szczurów.

Podobno Gacy wraz ze swymi współ­
pracownikami pracował właśnie w 
piwnicy cementując dosyć duże otwory 
w ścianach i podłodze. Wobec odkrycia

Gubernator Zwołuje 
Nadzwyczajną Sesję 
Legislatury Stanowej
Gubernator Thompson ogłosił we 

wtprek, że na nadchodzący piątek 
zwołuje nadzwyczajną sesję Legisla­
tury Stanowej w celu przedyskuto­
wania i ewentualnie zmienienia przez 
reprezentantów stanowych przyzna­
nych sobie poprzednio podwyżek w 
pensjach. Jak wiadomo tuż przed 
zamknięciem poprzedniej sesji Re­
prezentanci stanowi uchwalili sobie 
podwyżki pensji o 40%.

Podwyżki te wywołały zrozumiałe 
oburzenie społeczeństwa, a w związku 
z tym też' i obecną reakcję Guber­
natora. Ma on nadzieję, że zdoła prze­
konać ustawodawców stanowych o 
konieczności uchwalenia pewnych 
zmian.

Gubernator proponuje następujące 
zmiany: Reprezentanci otrzymają w 
roku bieżącym podwyżkę o 20%, a 
później kolejno w latach następnych 
po 8%. Tego rodzaju podwyżka, zda­
niem Gubernatora, zgodna będzie z 
wytycznymi prezydenta Cartera a 
równocześnie zapewni dodatkowe 
pieniądze dla Reprezentantów.

Nie ulegną zmianie jedynie pensje 
sędziów, którzy rozpoczęli swą kaden­
cję z dniem 4 grudnia ubiegłego roku. 

w domu Gacy 29 zwłok, jest możli­
wość, że policja sprawdzi ewentual­
ność dalszych zwłok schowanych we 
wspomnianym domu. Władze muszą 
jednak uzyskać odpowiednie pozwole­
nie od obecnego właściciela budynku.

Równocześnie, mężczyzna, który 
oskarżył Gacy o gwałt — Jeff Rignal, 
oświadczył, że w czasie ataku Gacy 
w domu była obecna jakaś inna osoba.

Być może, że nie miała ona nic 
wspólnego z morderstwami, ale na- 
pewno była wspólnikiem Gacy w 
orgiach seksualnych. Policja prowadzi 
poszukiwania za ewentualnym wspól­
nikiem w celu uzyskania odpowiednich 
zeznań, które mogłyby pomóc w dal­
szych poszukiwaniach.

W międzyczasie oddział patologii 
powiatu Cook prowadzi bardzo inten­
sywne badania w celu zidentyfiko­
wania odnalezionych szkieletów. Do 
dnia wczorajszego, jak już podawa­
liśmy, zdołano zidentyfikować sześć 
ofiar. Identyfikacji dokonuje się za 
pomocą porównania szczęk ofiar z 
ewidencją dentystów, którzy je leczyli.

Pożar Budynku 
Przy Ulicy Kedzie

Pożar budynku przy ulicy N. Ke­
dzie zmusił mieszkańców do opuszcze­
nia mieszkań we wtorek w nocy. 
Ogień został zauważony w aparta­
mencie na pierwszym piętrze i szyb­
ko rozprzestrzeniał się na inne pię­
tra. Dwaj mieszkańcy budynku zosta­
li przewiezieni do szpitala w związku 
z zatruciem dymem. Przyczyna poża­
ru jest do tej pory nie znana.

Kradzież Pociągu
Kilka wagonów kolejki miejskiej 

zostało skradzionych przez kilkuna­
stoletniego pasażera, który marznąc 
na stacji w oczekiwaniu na kolejkę 
zdecydował odjechać czekającymi na 
bocznym torze wagonami. Po 30- 
minutowej podróży hamulce awaryjne 
automatycznie zatrzymały kolejkę, 
gdyż rozwinęła ona zbyt wielką pręd­
kość.

Chłopiec został aresztowany na sta­
cji przez oczekujących policjantów, 
którzy zostali wezwani przez kontro­
lerów ruchu wkrótce po zauważeniu 
kradzieży. Chłopiec zatrzymał się na 
jednej ze stacji i zabrał nawet trzech 
czekających tam pasażerów.

A Pogoda Dalej Dokucza — 
Wczoraj Zanotowano —13 Stopni
Po olbrzymich opadach śnieżnych 

jakie miały miejsce w czasie ostat­
niego świątecznego weekendu, Chi­
cago nawiedziła fala szczególnie ni­
skich temperatur, powodując poważne 
zaburzenia w komunikacji miejskiej, 
a co najważniejsze, narażając wielu 
mieszkańców na nieprzyjemności.

Według danych dostępnych ze stacji 
meteorologicznych najniższa tem­
peratura jaką zanotowano doszła do 
-13 stopni F. Temperatura ta to jesz­
cze nie wszystko. W połączeniu z szyb­
kimi wiatrami sięgała ona do -43 
stopni F. na nieosłoniętą skórę ludzką.

Temperatura ta, to tzw. współczyn­
nik wiatru, działający na skórę.

W wielu wypadkach silny mróz 
spowodował przerwanie się przewo­
dów elektrycznych pozbawiając 
mieszkańców niektórych przedmieść 
prądu elektrycznego na kilka godzin.

Pojazdy transportu publicznego 
miały też wiele kłopotów, a przez 
nie, wielu ludzi poważnie spóźniło 
się do pracy. Na skutek mrozu do­
znawały awarii motory kolejki miej­
skiej, autobusy CTA ślizgały się po 
niezbyt dobrze oczyszczonych jezdniach.

Kolejki miały jeszcze dodatkowe 
problemy związane z zamarznięciem 
tzw. trzeciego toru, po którym prze­
chodzi prąd elektryczny poruszający 
motor kolejki. W sumie opóźnienia 
sięgały często dwóch godzin.

Przedstawiciele CTA podali równo­
cześnie do wiadomości, że ilość pasa­
żerów korzystających z pojazdów 
transportu miejskiego wzrosła przy­
najmniej o 10%. Nastąpiło to na sku­
tek oblodzonych ulic. Wiele osób zre­
zygnowało z jazdy własnym samo­

chodem, próbując dostać się do pracy 
przy pomocy środków komunikacji 
miejskiej.

Lotnisko O’Hare, wprawdzie miało 
większy niż poprzednio ruch, nie mo­
gło sobie jeszcze dać rady ze spóźnio­
nymi pasażerami próbującymi dostać 
się do domów po podróżach świątecz­
nych. Jednym słowem dzień wczoraj­
szy nie należał do najprzyjemniejszych.

Prorocy od pogody nie zapowiadają 
jednak żadnego ocieplenia. Jedno jest 
pocieszenie, a mianowicie to, że przy 
tak niskich temperaturach poważnie 
spada możliwość opadów śnieżnych.

Zarząd Miasteczka 
Carpentersville — 

w Więzieniu
Miasteczko znajdujące się na pół­

nocny zachód od Chicago jest obecnie 
dosłownie b>z swego zarządu, ponie­
waż zarówno burmistrz miasteczka, 
jego menażer jak i sześciu trustysów 
przebywa obecnie w więzieniu.

Zostali oni uwięzieni na skutek 
decyzji sędziego, za obrazę sądu. Spra­
wa polegała na tym, że odmówili oni 
przyznania pozwolenia na budowę 
domków jednorodzinnych w ich mia­
steczku.

Orzeczenie sądu nakazywało im 
wydanie takiego pozwolenia, ale 
wszyscy jednogłośnie odmówili wyko­
nania tego zarządzenia. Woleli pójść 
do więzienia zamiast pozwolić na wy­
budowanie domów, które ich zdaniem, 
spowodowałyby poważne komplikacje 
w stosunkowo słabym systemie kana­
lizacyjnym miasteczka.

Rekordowa Szybkość Pociągu 
Podmiejskiego Burlington

W ramach zakrojonej na szeroką 
skalę akcji usprawienia komunikacji 
dla mieszkańców przedmieść do 
miasta, RTA stopniowo wprowadza 
specjalne pociągi szybkobieżne na 
bardziej popularnych liniach kolejo­
wych. Niedawno zatwierdzono zaku­
pienie dodatkowego sprzętu kolejowe­
go dla linii Burlington Northern, 
obsługującej przedmieścia znajdują­
ce się na zachód od Chicago. Od wtor­
ku tj. 2 stycznia br. rozpoczął kurso­
wać nowy, szybkobieżny pociąg, na 
odcinku pomiędzy przedmieściem 
Naperville a Union Station w Chicago. 
Pociąg ten będzie kursował każdego 
dnia pomiędzy tymi miejscowościami 
z rekordową szybkością dochodzącą 
do 53 mil na godzinę. Pasażerowie 
korzystający z tego pociągu będą mo­
gli przejechać odległość 28 mil w 
przeciągu niespełna 32 minut. Pociąg 
ten będzie odjeżdżał z Chicago o godz. 
5 po południu.

Przedstawiciele RTA stwierdzili, że 
wprawdzie szybkość pociągu tego nie 
jest aż tak wielka, ale porównując 
ją z innymi szybkościami osiąganymi 
przez inne pojazdy komunikacji miej­
skiej, jest on najszybszy.

Dla porównania podamy tu kilka 
szybkości pojazdów komunikacji

Ciężar Śniegu Wali Dachy
W ostatnich kilku dniach podano 

szereg raportów o wypadkach zawa­
lenia się dachów na skutek zbyt dużego 
ciężaru śniegu. Dach pokrywający 
centrum zakupów w Sterling, Ill. za­
walił się z tego powodu. Na szczęście 
nie było żadnych ofiar w ludziach.

Podobny wypadek miał miejsce w 
jednym z gospodarstw rolnych w Illi­
nois. Zawalił się tam dach na oborze, 
zabijając kilka sztuk bydła. Okoliczni 
farmerzy, wielu mieszkańców miast 
i przedmieść zabrało się do oczyszcza­
nia dachów na swych domach ze 
śniegu.

Matka Bilandica 
Powraca Do Zdrowia

Minnie Bilandic, 82-letnia matka 
Mayora miasta, przebywająca w szpi­
talu Northwestern Memorial, powra­
ca do zdrowia. Została ona przyję­
ta do szpitala w czwartek w związ­
ku z niedomaganiem żołądka. Rzecz­
nik szpitala powiedział, że lekarze 
nie określają jednak dokładnie daty 
wyjścia Minnie Bilandic ze szpitala.

Zatrzymani 
w Związku z Zabójstwem 

Dwaj chłopcy w wieku lat 14 zo­
stali zatrzymani w związku z zabój­
stwem 78-letniego Francisco A. Ybar­
ra. Został on zastrzelony w swojej 
tawernie przy ulicy Sacramento w po­
niedziałek późnym wieczorem. Rabu-, 
nek nie był motywem zbrodni. Za-‘ 
równo przy zastrzelonym, jak i w ka­
sie przy barze znaleziono pieniądze. 

miejskiej. Kolejka podmiejska poru­
sza się ze średnią szybkością 26 mil 
na godzinę, a autobus CTA, dokład­
niej mówiąc średnia szybkość auto­
busu wynosi 11 mil na godzinę.

Inne pociągi podmiejskie poruszają 
się z szybkością dochodzącą do 44-45 
mil na godzinę. Jeżeli zważy się fakt, 
że przeciętny piechur pokonuje 4 
mile na godzinę, a samochód jadący 
po autostradzie w czasie godzin naj­
wyższego nasilenia ruchu kołowego 
nie przekracza 10 mil na godzinę, 
najnowszy pociąg ma rzeczywiście 
rekordową szybkość.

Czas i prędkość poruszania się po­
jazdów transportu publicznego jest 
naturalnie zależna od tego w ilu miej­
scach muszą się one zatrzymać dla 
zabrania dodatkowej liczby pasaże­
rów. Należy tu też wziąć pod uwagę 
ewentualne opóźnienia spowodowane 
złymi warunkami atmosferycznymi 
lub też awariami technicznymi.

Zwolnienia Od Podatków
Mayor Michael A. Bilandic przypo­

mina emerytom i osobom upośledzo­
nym starającym się o zwrot podatku 
za 1976 rok, że termin wypełniania 
podań wygasa dnia 31 marca 1979 
roku. Uprawnionymi do otrzymania 
ulg podatkowych są osoby, których 
roczny dochód nie przekroczył 10 
tysięc dolarów.

Pomoc w wypełnianiu podań można 
uzyskać w biurach rejonowych znaj­
dujących się przy: 180 J. La Salle, 
2001 W. Devon Ave., 2011 E. 75th St., 
10 S. Kedzie Ave., 2353 W. 63 St., 
5601 N. Pułaski Road i 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Bagaż Na Lotnisku
Przedstawiciele zarządu lotniska 

O’Hare zwracają się do wszystkich 
pasażerów, którzy przyjechali do 
Chicago w ostatnich kilku dniach z 
prośbą o zgłoszenie się i odebranie 
pozostawionego bagażu.

Na skutek zamieszania spowodo­
wanego opóźnieniami przylotów i 
odlotów samolotów, wielu pasażerów 
nie mogło natychmiast odebrać swego 
bagażu. Obecnie bagaż ten dosłownie 
“zawala” całą dolną część poczekalni 
lotniska.

Młodzież Najlepsza
Zdaniem stanowego Departamentu 

zdrowia, młodzież jest najlepsza do 
szuflowania śniegu w obecnym okresie.

Zbyt wiele jest wypadków śmierci 
na skutek zbyt wielkiego wysiłku 
spowodowanego szuflowaniem cięż­
kiego śniegu przez osoby starsze, a 
nawet w wieku średnim. Drugie miej­
sce pod tym względem zajmują kobiety 
— ale poniżej lat 40.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!


